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XI Zjazd WSPR
Wczoraj o godz. 14 rozpoczął 

się w Budapeszcie XI Zjazd 
Węgierskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej z udziałem 
848 delegatów.

Na zjazd przybyły delegacje 
partii komunistycznych i ro­
botniczych z 29 kraiów. Na 
czele delegacji PZPR stoi I se 
kretarz KC Edward Gierek.
Delegacji KPZR przewodniczy
sekretarz generalny KC Leonid 
Breżniew.

W pierwszym dniu obrad I 
sekretarz KC WSPR Janos Ka 
dar wygłosił referat sprawo­
zdawczy. Omówił on szczegó­
łowo problemy rozwoju spo­
łecznego i gospodarczego, wzrc 
stu stopy życiowej, działalności 
ideologicznej i życia kultural­
nego, pracy partyjnej, a także 
międzynarodowych stosunków 
WRL i WSPR.
Komitet Centralny — powiedział 

J. Kadar — proponuje Zjazdowi 
przyjęcie uchwały o wymianie łe 
gitymacji partyjnych, którą nałe 
ży przygotować w roku 1975 i za 
kończyć w ciągu roku. Niewątpii 
wie doprowadziłoby to do dalsze 
go umocnienia zwartości ideowo- 
politycznej i jedności działania 
partii. Komitet Centralnv proponu 
je również, by w przyszłości zjazdy 
partii odbywały się co pięć lat. 
Dotychczas — jak wiadomo — odby­
wały się Co cztery lata. Istota tej 
propozycji polega na tym, by zjaz 
dy partii pokrywały sie z 5-letni- 
mi okresami planów narodowo go 
spodarczych. W ten sposób po u- 
pływie pierwszej połowv kadencji 

Komitet Centralny miałby możność 
systematycznego kontrolowania re 
alizacji uchwał zjazdu.

Przechodząc do omówienia pro­
blemów międzynarodowego ruchu 
komunistycznego i robotniczego, 
Janos Kadar oświadczył, że WSPR 
czyni wszystko dla umocnienia 
ruchu i skonsolidowania jego
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Obchody 30 rocznicy 
wyzwolenia Kołobrzegu 

® Plenarne posiedzenie Rady Naczelnej 
ZBoWiD • Uroczysta akademia

Przed 30 laty — w marcu 1945 r. — żołnierze 1 Armii Wo 
jska Polskiego, walczący z hit lerowsikim najeźdźcą na zie­
miach Pomorza Zachodniego, dotarli nad brzeg Bałtyku. 18 
marca 1945 r. wspólny, wielodniowy, krwawy wysiłek pol­
skiego piechura, czołgisty, artylerzysty i sapera, wspierane­
go przez żołnierza radzieckiego, uwieńczony został całkowi­
tym sukcesem — na latarni morskiej w Kołobrzegu załopo- 
tały biało-czerwone flagi. Żołnierze dokonywali uroczys­
tych zaślubin z morzem, aktu symbolicznego powrotu Po­
morza Zachodniego do macierzy.
Wczoraj w Kołobrzegu od- 

b- ły silę: posiedfeemie plenarne 
Rady Naczelnej ZBOWiD oraz 
uroczysta akademia, podczas 
której przemówienie wygłosił 
p r emi er Pio tr J a ro sz e wi c z. 
(Skrót przemówienia na str. 2). 
Zasłużeni weterani walk — u- 
honorowani zostali odznacze­

Targi „Wiosna-75“

„Społem" 
kupuje i sprzedają

Jednym z największych u- 
działowców w zaopatrywaniu 
naszego rynku jest spółdziel­
czość spożywców „Społem”. W 
skali całego kraju ma 21-pro- 
centowy udział w obrotach, 
natomiast w miastach aż 33 
procent. Jak przebiegają tar­
gowe zakupy u tego rynkowe­
go potentata?

Ekipy kontraktujące z 23 
WSS i PSS przyjechały na Tar 
gi z programami zakupów, któ 
rych łączna wartość ma wy­
nieść 12 miliardów złotych. Z 
tego około 9 miliardów zł przy 
padnie na odzież, dziewiarstwo 
i obuwie. W tych trzech bran 
żach zakończono już właściwie 
kontraktację. Generalna ocena, 
jaką wyrazili przedstawiciele 
„Społem” na konferencji pra 
sowej jest następująca: znacz 
na poprawa wzornictwa — do 
tyczy to przede wszystkim obu 
wia — czemu towarzyszą jed 
nak braki ilościowe. Na przy 
kład, zapotrzebowanie „Spo­
łem” na obuwie wyliczono na 
6,8 min par, zapewniono na­
tomiast — 90 procent tego za 
potrzebowania. To samo doty 
czy odzieży i dziewiarstwa. 
Jeszcze większe niedobory prze 
widują handlowcy „Społem” 
w towarach grupy 1001 drobiaz
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Wystawa w „Zachęcie" • Koncert w Filharmonii Narodowej

Poznańska Panorama - rozpoczęta
Od specjalnego wysłannika „Głosu“

Wczoraj o godzinie 12 w warszawskiej „Zachęcie”, wice­
prezydent Poznania Andrzej Wituski oficjalnie ogłosi! roz­
poczęcie poznańskich 7 dni w stolicy — „Poznań w Pano­
ramie 30-lecia PRL”. Na otwarcie wystawy „Plastyka po­
znańska — aktualne tendencje* przybyli do „Zachęty” 
przedstawiciele władz partyjnych i administracyjnych, śro­
dowisk twórczych i życia kulturalnego stolicy i Poznania.

Poznańska wystawa prezen­
tuje się niezwykle efektownie. 
Już przed gmachem „Zachęty” 
z daleika widoczna jest wielka 
kolorowa forma przestrzenna 
grupy plastycznej „Od nowa”. 
W salach wystawowych różno 
rodność, bogactwo stylów, 

niami państwowymi i bojowy 
mi

Na cmentarzu wojskowym w Zie 
lenlewie, kryjącym prochy poleg­
łych w walkach żołnierzy polskich 
i radzieckich — odbył się apel po 
ległych, złożom o wieńce i wiązan­
ki kwiatów.

W uroczystościach uczestniczył 
czło^^k Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz.

Posiedfeenie Rady Naczelnej 
ZBoWiD poświęcone było 30 
rocznicy - zwycięstwa nad hitle 
rawskim faszyzmem; przewód 
niczyi prezes Rady Naczelnej 
premoter P. Jaroszewicz.

Żarliwy patriotyzm, wysoki 
autorytet moralny to podstawa 
działalności środowiska kombatan 
ckiego. Licząca dziś ponad 400 000 
członków weteranów walk rewo­
lucyjnych i narodowo-wyzwolteń- 
czych organizacja — stwierdził 
prezes ZG ZBoWiD — Stanisław 
Wroński — wnosi konkretny wkład 
w realizację programu społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju, na- 
kreśloaego na VI Zjeździe PZPR.

W dyskusji przypominano u- 
dział kombatantów w wyzwoleniu 
i odbudowie kraju.

Nawiązując do historycznych 
wydarzeń sprzed 30 lat — 
premier P. Jaroszewicz pod­
kreślił, że od początku istnie­
nia Polski Ludowej pod prze- 
wodnictwem partii budujemy 
Polskę — przedmiot marzeń i 
zmagań wielu pokoleń rewo­
lucjonistów i demokratów, Pol 
skę, która zrodziła silę z myśli 
politycznej lewicy i czynu 
zbrojnego narodu. W dziele od 
budowy kraju, socjalistycznym 
rozwoju Polski aktywny u- 
dział brali od zarania i biorą 
dz&iaj żołnierze różnych fron 
tów, partyzanci i członkowie 
ruchu oporu i byli więźniowie 
obozów koncentracyjnych.

PAP 

technik artystycznych. Od 
wizualizmu poprzez nową fti- 
gurację, koloryzm do nurtu 
metaforycznego. Malarstwo, 
grafika, rzeźba, scenografia, 
architektura wnętrz i projek­
towania przemysłowego. W 
sali wystaw zmiennych „gru­
pa 4” przedstawia studium 
środowiska wiejskiego na przy 
kładzie rozwiązań architekto­
nicznych dla PGR-u Szamo- 
ciin. Obok — ekspozycja plaka 
tu i na przeźroczach — wiel­
kopolskie gościńce, hotel „Po 
lonez”, Rondo Kopernika. 105 
wybitnych poznańskich piasty 
ków wszystkich pokoleń arty­
stycznych uczestniczy w tej 
imponującej, wywierającej na 
zwiedteających sf.ne wrażenie, 
wystawie. Potęguje je dyna­
miczna, nowocześnie zaaranżo 
wana ekspozycja projektu Je­
rzego Nowakowskiego.

W dniu otwarcia, w Sald 
Matejkowskiej „Zachęty”, w 
której eksponowane są na. in. 
prące Jana Berdyszaka, Nor­
berta Skupniewicza, ZdzSsła- 
wa Łosińskiego, Włodzimierza
Dudkowiaka, Leokadii SeraS- 
nowicz, z koncertem muzyki 
kompozytorów poznańskich 
Ryszarda Gardy i Franciszka 
Woźniaka wystąpił dwukrot­
nie świetny Poznański Zespół 
Perkusyjny Jerzego Zgodaiń- 
skiego.

O godzinie 17 otwarta zosta 
ła wczoraj diruiga poznańska 
wystawa „V wieków sztuki lut 
niczej”. W pięknej sali zamku 
Ostrogskich na tle wspania4> 
łych gobelinów i draperii 
XVI- i XVII-wieczne skrzypce 
Dankiwartów, Groblćlczów, wio 
le da gamby, teorbany, dzia­
łają swoim nieodpartym uro­
kiem.

Słupy ogłoszeniowe Warsza­
wy zdominowane są plakata­
mi i afiszami zapowiadający­
mi poznańską „Panoramę”. 
Znak „Panoramy” litera „P” z 
sylwetką poznańskiego Ratu­
sza w środku projektu Zbig­
niewa Kaji z daleka rzuca się 
w oczy w wielu punktach sto-

Zadania nauk społecznych
W Jabłonnie koło Warszawy roz­

poczęła się wczoraj robocza nara­
da aktywu partyjnego Wydziału 
Nauk Społecznych Polskiej Akade 
mii Nauk poświęcona wytyczeniu 
kierunków działania tego wydziału 
w świetle uchwał XVI Plenum KC 
PZPR oraz konferencji sprawo­
zdawczo-wyborczej warszawskiej 
organizacji partyjnej.

Konferencja etnografów
Wczoraj rozpoczęła się w War­

szawie międzynarodowa konferen­
cja etnografów, związana z przy­
gotowaniem wielkiej pozycji wy­
dawniczej stanowiącej syntezę 
etnografii narodów słowiańskich. 
W konferencji zorganizowanej 
przez Instytut Słowianoznawstwa 
PAN uczestniczą delegacje z Buł 
garii. Czechosłowacji, Jugosławii, 
NRD, Związku Radzieckiego i Pol­
ski.

Posiedzenie komitetu RWPG
Wczoraj rozpoczęło się w Mo­

skwie dziesiąte posiedzenie komi­
tetu RWPG d.s. współpracy nauko 
wo-technicznej. Biorą w nim 
udział kierownicy ministerstw i 
urzędów d.s. nauki i techniki z 
krajów członkowskich RWPG oraz 
SFRJ. 

licy. Już od kilku dni czynne 
są tu 4 inne poznańskie wy­
stawy: w warszawskim „Arse 
nale” niezwykle cenna ekspo­
zycja „Skarby Muzuem Ar­
cheologicznego w Poznaniu”, 
w Kordegardzie na Krakow­
skim Przedmieściu „Malarstwo 
Edmunda Łubowskiego”, w 
Starej Kordegardzie w Łazien 
kach — prace poznańskiego 
artysty amatora Zygmunta 
Warczygłowy oraz tłumnie od­
wiedzana w domu meblowym 
„Emilia” wystawa plonu wiel­
kopolskich plenerów wikliniar 
skich — mebli i galanterii z 
wikliny.

W Teatrze Nowym odbył 
się wczoraj wieczorem kon­
cert „Estrady” „Kontrasty i 
porównania”. Wystąpili: Hali­
na Frąckowiak, Wojciech Sko 
wroński z zespołem „Blues 
and Rock” i grupa wokalno- 
instrumentalna „26-S”.

Zwieńczeniem pierwszego 
dnia poznańskiej „Panoramy” 
był koncert w Filharmonii Na 
rodowej, na który przybyli 
przedstawiciele władz partyj­
nych i administracyjnych, śro­
dowisk twórczych i kultural­
nych Warszawy i Poznania. 
W holu Filharmonii ekspono­
wane były fotogramy i plaka­
ty informujące o działalności 
Filharmonii Poznańskiej oraz 
piękne medale o tematyce mu 
zycznej Józefa Stasińskiego.

Z programem a’cappella wy 
stąpił Chór Chłopięco-Męski 
Filharmonii pod batutą Stefa 
na Stuligrosza, prezentując 
utwory Wacława z Szamotuł, 
Gerwazego Gorczyckiego, Pa- 
lestriny, Mikołaja Zieleńskie- 
go a także Wacława Gieburow 
skiego i Tadeusza Szeligow- 
skiego. W części drugiej kon­
certu wysłuchano wspaniałego 
oratorium Carla Orffa „Car- 
mina Burana”. Wystąpili: 
Orkiestra Symfoniczna Filhar 
monii Poznańskiej, Chór Aka­
demicki UAM oraz J. Gadu- 
lanka i M. Kondella. Dyrygo­
wał Renard Czajkowski. Wy­
stępy poznańskich artystów 
muzyków publiczność war­
szawska przyjęła entuzjastycz 
nie.
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Rozmowy radziecko gambijskie
Przywódcy ZSRR i Gambii omó­

wili wczoraj problemy związane z 
dalszym rozwojem stosunków ra- 
dziecko-gambijskich, oraz nie­
które zagadnienia międzynarodo­
we, interesujące obie strony. W 
rozmowach uczestniczyli przewod­
niczący Prezydium Rady Najwyż-
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szej ZSRR N. Podgórny i I wice­
premier ZSRR K. Mazurów oraz 
prezydent Gambii, D. Jawara. Pre 
zydent Republiki Gambii przybył 
do Moskwy z wizytą oficjalną na 
zaproszenie Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR i rządu radzieckie­
go.

Obrady parlamentu Rumunii
Wczoraj rozpoczęła się pierwsza 

sesja nowo wybranego Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego (parła 
mentu rumuńskiego). Parlament 
dokona wyboru prezydenta Repu­
bliki.

Na zdjęciu: mome/J 'tóracji.
Fot. — S. Ossowski

Nauka w służbie narodu

Sztandar Pracy I klasy 
dla Instytutu Zachodniego
Aktu dekoracji dokonał H. Jabłoński
Za wybitne zasługi w rozwoju badań naukowych służą­

cych odbudowie państwowości i kultury narodowej na za­
chodnich ziemiach Polski, oraz za upowszechnianie w świę­
cie polskiej myśli politycznej, Rada Państwa nadała Instytu­
towi Zachodniemu w Poznaniu Order Sztandaru Pracy I kla­
sy. Dekoracji sztandaru ufundowanego dla Instytutu przez 
miasto, dokonał przewodniczący Rady Państwa, Henryk Ja- 
błoński.

Polska - RFN

Sesja mieszanej 
komisji rządowej

w Warszawie
Do Warszawy przybył fede­

ralny minister gospodarki 
RFN — Hans Friderichs, któ­
ry przewodniczy delegacji swe 
go kraju na rozpoczętej wczo­
raj w Warszawie sesji rządo­
wej komisji mieszanej do 
spraw rozwoju współpracy go­
spodarczej, przemysłowej i 
technicznej między Polską a 
RFN. Sesja rozpoczęła się 
wczoraj w siedzibie Rady Mi­
nistrów.

Delegacji polskiej na sesji 
przewodniczy wicepremier Ka 
zimierz Olszewski, a delegacji 
RFN — federalny minister go­
spodarki Hans Friderichs.

0. Palmę w Jugosławii
Premier Szwecji O. Palmę prze­

prowadził wczoraj drugą turę roz­
mów z premierem Jugosławii D. 
Bijediciem.

Porozumienie iracko irańskie
Iran i Irak osiągnęły formalne 

porozumienie na temat uregulowa 
nia problemów granicznych mię­
dzy obu państwami. Wczoraj ra­
no ministrowie spraw zagranicz­
nych Iraku i Iranu podpisali w Te 
heranie protokół, który reguluje 
problem przebiegu granicy zgod­
nie z ustaleniami podjętymi w cza 
sie spotkania szacha Iranu, R. Pah 
lawi i wiceprezydenta Iraku S. Hu 
s?jna at-Jakriti w Algierze.

Oświadczenie Frelimo
Zastępca przewodniczącego Fron 

tu Wyzwolenia Mozambiku (Freli­
mo), M. dos Santos oświadczył, że 
niepodlegy Mozambik będzie kon­
tynuować walkę z imperializmem, 
kolonializmem i neokolonializmem. 
W czasie wystąpienia w szkole par 
tyjnej Kiwukoni stwierdził on, że 
naród popiera linię polityczną par 
tii i nie dopuści do utworzenia rzą 
du prokolonialnego. Frelimo odpar 
ło wystąpienia wrogów wew­
nętrznych, którzy chcieH zahamo­
wać proces dekolonizacji kraju.

W uroczystości udział wzięli 
m. in. I sekretarz KW PZPR 
— Jerzy Zasada, wojewoda 
poznański — Tadeusz Grabski, 
prezydent Poznania — Stani­
sław Cozaś, I zastępca sekreta 
rza naukowego PAN — prof. 
Tadeusz Orłowski, konsul 
ZSRR w Poznaniu — Nikołaj 
Tałyzin, władze Oddziału Po­
znańskiego Polskiej Akademii 
Nauk, przedstawiciele placó­
wek akademickich i naukowo- 
badawczych Poznania i Polski 
zachodniej, goście z NRD.

W lutym 1975 roku minęło 
30 lat od powstania Instytutu 
Zachodniego. Myśl zawiązania 
instytucji, która po uzyskaniu 
przez Polskę niepodległości za 
jęłaby się badaniami nad sze­
roko pojętymi stosunkami poi 
sko-niemieckimi, narodziła 
się u schyłku 1944 roku. Wte­
dy to powstała pierwsza książ 
ka, która ukazała się już w 
wolnej Polsce w oficynie wy­
dawniczej Instytutu wiosną 
1945 roku pod znamiennym 
tytułem: „Odra — Nisa, naj­
lepsza granica Polski”. Złożo­
ny w lutym 1945 roku na ręcei|. 
ówczesnego Premiera Rządu 
Tymczasowego memoriał w 
sprawie utworzenia Instytutu 
podkreślił związek między 
nauka a praktyką polityczną, 
nostulował włączenie się nau­
kowców w prace na rzecz in­
tegracji ziem zachodnich z 
macierzą. Prace te były konty 
nuowane przez całe 30 lat dzia 
łalności Instytutu. W 1970 r. nod 
jęte zostały z inicjatywy In­
stytutu rozmowy z naukowca 
mi RFN; ich efektem było po­
wołanie Komisji Podręczni­
kowe!. działaiecei obecnie pod 
auspicjami UNESCO. Najnow 
szym polem zainteresowania 
Instytutu są badania nacf Po­
lonią. Stara się on również 
prezentować polską myśl nau­
kową i polityczną na zew­
nątrz, dzięki swoim wydawni 
ctwom w językach zachodnio­
europejskich. Jak podkreślił 
podczas wczorajszego spotka­
nia dyrektor Instytutu, prof. 
dr Lech Trzeciakowski, pla­
cówka ta kontynuować będzie 
program badań, który od zara
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W sojuszu z ZSRR odrodziła się Polska 
w historycznie sprawiedliwych granicach

Skrót przemówienia P. Jaroszewicza na akademii w Kołobrzegu

Przybyliśmy tu ze wszy­
stkich stron Polski, aby 
godnie uczcić bliską ser­

cu każdego Polaka 30 rocznicę 
bitwy o Kołobrzeg, jego wy­
zwolenia i powrotu do macie 
rzy. Z całego serca pozdrawiam 
z tei okazji tak licznie zgroma 
dzonych tutaj mieszkańców 
Kołobrzegu ? woj. koszalińskie 
go, żołnierzy i kombatantów, 
którzy brali be zoo średni udział 
w wyzwoleniu tei ziemi, wszy 
stkich uczestników dzisiejszej 
uroczystości!

Przekazuje wam te no^dro 
Wlenia w imieniu KC PZPR i 
jego I sekretarza towarzysza 
Edwarda Gierka, w imieniu 
Rady Państwa i rządu PRL.

30 lat minęło już od tych 
pamiętnych czasów, kiedy żoł 
nierz I Armii Ludowego Woj 
ska Polskiego, walczac u bo­
ku bohaterskiej Armii Radziec 
kięi nrzełamał no zaciekłych 
bojach potężne umocnienia hi- 
t1nrowskie znane pod nazwa 
Wału Pomorskiego, wyzwolił 
Kołobrzeg i przywrócił Polsce, 
tym razem na zawsze, ziemię 
Chrobrego i Krzywoustego, 
500-kilometrowe Wybrzeże Bał 
tyku.

Bitwa o przełamanie Wału 
Pomorskiego i wyzwolenie Ko­
łobrzegu. była do czasu nasze 
go udziału w berlińskiej epopei 
■największą operacją, jaka nrze 
prowadziło Ludowe Wojsko 
Polskie, jak również naiwięk 
sza do tego czasu oneracją ocl 
skich regularnych formacji w 
czasie II wojny światowej. By 
ła — co najważniejsze — ope 
racją zwycięską.

W Kołobrzegu dokonał się 
wówczas pamiętny akt zaślu­
bin Polski z morzem, które — 
dzięki męstwu żołnierza, 
mądrości politycznej władzy 
ludowej i nowemu systemowi 
sojuszów — stało się, po wie 
kach oderwania od Rzeczypo 
spolitej, znów sprawiedliwą 
granicą naszej Ojczyzny.

Składamy dziś hołd serdecz 
ny bohaterskim synom Polski, 
którzy tu, na zachodnim Porno 
rzu, przepojeni! miłością Oj czy 
zny, patriotycznym zapałem : 
poświęceniem złożyli w ofierze 
wartość najwyższą ,swoje ży­
cie.

30 rocznicę zwycięstwa 
nad faszyzmem, które ukształ 
towało na nowo oblicze Euro 
py oraz zainicjowało anty- 
imperialistyczne procesy w ska 
li światowej — kontynuował 
premier — będziemy obchodzić 
pomni wysokiej ceny, jaką za 
to zwycięstwo przyszło nam i 
ludzkości zapłacić, dumni z do 
konanych czynów własnych, 
jak również pełni szacunku 
dla walki innych narodów an 
tyhitlerowskiej koalicji.

Pamiętać przy tym zawsze 
będziemy, iż największy cię­
żar tej wójny niósł na swoich 
barkach pierwszy kraj so­
cjalizmu — Związek Radziec­
ki. On też wniósł decydujący 
wkład we wspólne dzieło zwy 
cięstwa.

My Polacy, jako pierwsi stawi­
liśmy zbrojnie czoła agresji, pro­
wadziliśmy też najdłużej walkę z 
najeźdźcą. Naszą odpowiedzią na 
śmiertelne zagrożenie, na przygo­
towane przez hitlerowców biolo­
giczne unicestwienie naszego na­
rodu był powszechny opór, była 
walka w kraju i na wszystkich 
frontach. Działania partyza—T-ie 
prowadzone przez Gwardię Ludo­
wą i Armię Ludową, akcje bojo­
we Batalionów Chłopskich i 
Armii Krajowej dawały świadec­
two prawdzie, że Polska choć oku 
powana — żyje, walczy; trwa i 
odrodzi się, aby zająć należne 
miejsce wśród państw Europy.

Szczególną jednak wymowę i 
największą historyczną skutecz­
ność miał wysiłek zbrojny nasze­

Zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże, z opadami deszczu 
lub śniegu. Temperatura maksy­
malna od 2 do 6 stopni. Wiatry 
umiarkowane, północno-wschod­
nie.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.
Kr - -Tał?
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go ludowego państwa. Pomimo 
bolesnych ran zadanych przez 
faszyzm, pomimo strat sięgają­
cych milionów istnień ludzkich, 
Polska Ludowa do ostatecznej 
rozprawy z hitleryzmem wystawi 
ła armię liczącą 400 000 żołnierzy. 
Na szlaku bojowym od Lenino po 
Berlin, Mielnik, Drezno i Łabę 
żołnierz Ludowego Wojska Pol­
skiego w braterskim sojuszu z 
Armią Radziecką, wniósł godny 
naszych narodowych tradycji 
zbrojny wkład w wyzwolenie kra 
ju, we wspólne zwycięstwo.

Jest historyczną zasługą poi 
skich komunistów, Polskiej 
Partii Robotniczej oraz lewi­
cy skupionej wokół Związku 
Patriotów Polskich w ZSRR, 
że walkę o odzyskanie niepo­
dległości zespoliły z rewolucyj 
ną walką o władzę ludową, o 
wprowadzenie wyzwolonej 
Polski na drogę budownictwa 
socjalistycznego. To właśnie 
dzięki oparciu programu wy­
zwolenia kraju na sojuszu i 
braterstwie broni z ZSRR, 
Polska odrodziła się jako pań­
stwo w nowych, historycznie 
sprawiedliwych granicach.

Braterstwo broni polskiego i 
radzieckiego żołnierza, zrodzone w 
ogniu wspólnej walki wyzwoleń­
czej przeciwko faszyzmowi, spo­
wodowało, że w pamiętnym maju 
1945 roku nad zdobytym Berlinem 
wykwitły, obok czerwonych, rów­
nież biało-czerwone sztandary.

Nierozerwalny sojusz Polski Lu­
dowej z Krajem Rad został po­
twierdzony w zawartym w ostat­
nich tygodniach wojny układzie 
o przyjaźni, pomocy i współpracy 
między obu naszymi bratnimi kra 
jami. w realizacji postanowień 
tego układu, w rozwoju wszech­
stronnej współpracy z ZSRR spo­
czywa ważne źródło 30-letnich 
osiągnięć Polski Ludowej we wszy 
stkich dziedzinach życia, rękojmia 
naszego bezpieczeństwa i niena­
ruszalności granic.

Ostatnie lata otworzyły 
nowy etap w procesie budow­
nictwa socjalistycznego w Pol 
sce. Program działania wyty­
czony na VI Zjeździe PZPR 
realizujemy pomyślnie, wy­
przedzając czas. Dziś, bez mała 
rok przed zakończeniem pla­
nu 5-letniego możemy z saty­
sfakcją stwierdzić, iż wiele 
jego założeń zdołaliśmy już 
zrealizować. Dotyczy to żarów 
no spraw gospodarczych, jak 
i społecznych, bowiem obie te 
sfery życia traktujemy jako 
współzależne, jako integralnie 
zespolony cel naszej działalno 
ści. Budujemy socjalizm dla 
ludzi i przez ludzi. W tym 
stwierdzeniu wyraża się najpeł 
niej treść naszej polityki spo­
łeczno-gospodarczej.

Opierając się na już uzy­
skanym dorobku, kreślimy 
nowe plany na bliższą i dal­
szą przyszłość. Kształt ostate­
czny nada im VII Zjazd par­
tii. Będzie to program ambit­
ny, zakrojony na miarę na­
szych pragnień, a jednocześ­
nie realny, albowiem oparty na 
naszej pracy, na odpowiedział 
ności i trosce każdego Polaka 
o dobro zakładu, wsi i miasta, 
w którym żyje, o dobro całego 
kraju.

Zarówno dotychczasowe osiąg­
nięcia, jak i przyszły rozkwit Pol 
ski wiąźemy ściśle a umacnianiem 
przyjaźni, braterstwa i współpra­
cy ze Związkiem Radzieckim i in 
nymi bratnimi krajami socjalisty 
cznymi. Opierając tę współpracę 
na leninowskich zasadach solidar 
ności i wzajemnych korzyści, bę­
dziemy ją konsekwentnie rozwi­
jać, upatrując w tym istotny czyn 
nik utrwalania wysokiej dynami­
ki rozwoju kraju oraz pomnaża­
nia potencjału gospodarczego i 
siłv całej wspólnoty socjalistycz­
ni.

Na gruzach ni Rzeszy powstało 
pierwsze państwo niemieckich ro 
hotników i chłopów, Niemiecka 
Republika Demokratyczna, która 
włączyła się wraz z nami w wal­
kę o pokój i postęp. W Układzie 
Zgorzeleckim, którego 25 rocznicę 
będziemy .niedługo obchodzić, 
NRD nie tylko uznała granicę na 
Odrze i Nysie, ale ustanowiła 
również nowy typ stosunków mię 
dzy olwma naszymi socjalistyczny 
mi krajami i społeczeństwami.
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Polska, wraz z bratnimi kraja­
mi socjalistycznymi, podejmuje 
starania, aby postępujące odprężę 
nie w stosunkach między państwa 
mi o różnych ustrojach społecz­
nych przekształcić w stan trwały 
i nieodwracalny, aby na zaws.y? 
usunąć groźbę konfliktów i woj­
ny.

Działamy aktywnie na rzecz 
postępu w procesie przygoto­
wań do III fazy Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Euiropóe, która powinna od 
być się jak najszybciej i na 
najwyższym szczeblu. Uważa­
my także, że istnieją realne 
szanse na dokonanie pierwsze 
go kroku naprzód w wiedeń­
skich rokowaniach w sprawie 
redukcji sił zbrojnych i zbro­
jeń w Europie środkowej.

Kierując się niezmiennie tą 
zasadą wypowiadaliśmy się 
również za pełną i rzeczywi­
stą normalizacją stosunków z 
Republiką Federalną Niemiec. 
Uważamy, że obecne stanowi­
sko RFN nie stwarza właści­
wej płaszczyzny i atmosfery 
takiej normalizacji!, zgodnej z 
interesami odprężenia w sy­
tuacji międzynarodowej i wy 
mogami układów zawartych z 
Polską Rzecząpospolita Indo­
wą, ze Związkiem RadteSec- 
kim i innymi krajami socja­
listycznymi. Dążąc do konsek­
wentnej ich realizacji będzte- 
my zawsze przeciwstawień sta 
działaniom tych kół z RFN, 
których nrogramowym założe­
niem jebt rewanżyzm, miMta- 
ryzm i zlmnowojenny kurs.

Marny uzasadnione prawo do 
optymizmu. Przyszłość bowiem, 
w dobrze pojętym interesie wszy 
stkich narodów, należy do pokojo 
\^j współpracy i poszanowania 
■praw każdego państwa. Optymizm 
nasz jest spotęgowany świadomo­
ścią naszego bezpieczeństwa i nie 
naruszalności granic, których gwa 
rancją jest braterski sojusz ze 
Związkiem Radzieckim, siła ekono 
miczno-militarna oraz polityczno- 
moralna wspólnoty socjalistycznej 
i obronny Układ Warszawski. Silę 
tę pomnażamy codzienną pracą i 
sumiennym wykonywaniem oby­
watelskich powinności, w tym 
również żołnierskim trudem i wy 
soką zdolnością bojową Ludowe­
go Wojska Polskiego, które kocha 
my i z którego jęliśmy dumni.

W zakończeniu P. Jarosze­
wicz powiedział:

Aby dzień zwycięstwa, dizień 
9 maja 1945 roku, leżący u 
początku naszej drogi ku dzi­
siejszej, spokojnej egzystencji 
narodu utrwalić w pamięci 
obecnych i przyszłych pokoleń 
Polaków — Biuro Polityczne 
KC PZPR wystąpiło o ustano 
wiernie go — świętem narodo­
wym.

W przededniu. wielkiego ju­
bileuszu życzę z całego serca 
mieszkańcom Kołobrzegu i 
Ziemi Koszalińskie! wszyst­
kim kombatantom II wojny 
światowej, naszej młodzieży 
— dalszych sukcesów w bu­
downictwie socjalistycznym, w 
pracy dla Ojczyzny, bowiem 
jej rozwój i zamożność jest 
warunkiem pomyślhości każ­
dego z nas. (PAP)

„Film Radziecki — Filmem dla Wszystkich"

Eliminacje rejonowe
W decydującą fazę wkracza 

ją eliminacje rejonowe turnie 
ju filmowego pod nazwą: „Film 
Radziecki — Filmem dla Wszy 
stkich”, zorganizowanego sta­
raniem Zarządu Wojewódzkie­
go Towarzystwa Przyjaźni Pol 
sko-Radizieckiej w Poznaniu, 
poznańskiego oddziału Centrali 
Rozpowszechniania Filmów, Ku 
ratorilum Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego, Rady Wojewódz 
kiej FSZMP i nrzy współudria 
le redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego”.

Zgodnie z regulaminem eli­
minacje mają charakter zespo 
łowy. Bierze w nich udział 
blisko czterdzieści 3-osobo-

Sztandar Pracy I klasy
Dokończenie ze str. 1 

nia istnienia zapewnił Instytu 
towi miejsce na mapie nauko 
wej kraju i dotyczył spraw 
jak najbardziej dla tego kraju 
istotnych.

Za te zasługi Rada Państwa 
przyznała Instytutowi Zachód 
niemu Order Sztandaru Pra­
cy I klasy. Dokonując odzna­
czenia sztandaru Instytutu z 
napisem „Nauka w służbie 
narodu”, przewodniczący Rady 
Państwa oddał hołd żonie 
prof. Zygmunta Wojciechow­
skiego, założyciela Instytutu 
— Marii Wojciechowskiej.

Ponieważ Instytut utrzymu­
je ścisłe związki z innymi pla­
cówkami naukowymi kraju, a 
szczególnie ściśle współpracu­
je z Uniwersytetem im. Ada­
ma Mickiewicza w Poznaniu, 
rektor UAM —- prof. dr Be­
non Miśkiewicz stwierdził, że 
wyróżnienie wczorajsze jest 
wyróżnieniem całego środowi­
ska naukowego Wielkopolski, 
z°ś prof. dr Piotr Zaremba 
pierwszy prezydent wyzwolo­
nego Szczecina, przypomniał 
m. in. znaczenie prac Instytu­
tu dla działalności administra 
cji państwowej na ziemiach 
zachodnich w pierwszych la­
tach niepodległej Polski.

Z okazji 30-lecia Instytutu 
Zachodniego w Poznaniu, Krzy 
że Kawalerskie Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymali: prof. 
dr hab. Jerzy Krassuski, red. 
Maria Morkowska, doc. dr 
hab. Zdzisław Nowak i doc. 
dr hab. Jan Sobczak. 
Wręczono również 5 zło­
tych i 4 srebrne krzyże zasłu­
gi oraz Honorowe Odznaki 
Miasta Poznania i odznaki 
„Za zasługi w rozwoju woje­
wództwa poznańskiego”. Prze 
wodniczący Rady Państwa i 
zarazem członek Instytutu Za 
chodniego — prof. Henryk Ja 
błoński otrzymał pamiątkowy 
medal 30-lecia Instytutu.

W godzinach rannych prze­
wodniczący Rady Państwa 
prof. Henryk Jabłoński spot­
kał się z kierownictwem Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu oraz z władzami 
UAM. Interesował się pracą 
naukowo-dydaktyczną uczelni, 
a szczególnie doskonaleniem 
procesu ideowo-wychowawcze 
go szkoły wyższej, jak rów­
nież perspektywami rozwojo­
wymi UxAM. (bw)

Działanie ZSL dla realizacji 
programu żywnościowego kraju
W atmosferze aktywności p cliłycznej i społecznej odby- 

wały się w lutym i marcu br. zjazdy powiatowe delegatów 
Zjednoczonego Stronnictwa Lodowego. Kampanię sprawo­
zdawczo-wyborczą w Wielkonolsce zakończył wczorajszy 
zjazd powiatowy delegatów ZSL w Koninie.

Obrady zjaizdów toczyły się 
przy prawie pełnej frekwencji 
delegatów i w atmosferze po 
parcia dla zadań polityki rol­
nej ustalonych na XV Plenum 
KC PZPR i omawianych na 
VII Plenum NK ZSL. Wskazy 
wano na istniejące rezerwy, 
(zwłaszcza w gospodarstwach 
odistającyghb w specjalizacji 
produkcji, w kooperacji z gos 
podars twami uspoł eczn ion ymi, 

wych drużyn, reprezentujących 
szkoły, zakłady pracy, domy 
kultury oraz placówki kultural 
no-oświatowe z Poznania i wo 
jewództwa. Najlepsze spośród 
nich, a wiięc te które wykażą 
się bardzo dobrą znajomością 
kinematografii Kraju Rad, 
przejdą do eliminacji wojewódz 
kich. Zostaną one przeprowa 
dzone 26 kwietnia br. w Pała 
cu Kultury w Poznaniu Z kolei 
ich zwycięzcy reprezentować 
będą województwo poznańskie 
na szczeblu centralnym.

Równolegle trwa konkurs na 
plakat ilustrujący wybrany 
film krótkometrażowy produk 
cji radzieckiej, (pik)

Ochrona człowieka w środowisku pracy 

W kwietniu br. międzynarodowa 
wystawa i sympozjum w Poznaniu

Od 21—25 kwietnia odbędzie się w Poznaniu pod hasłem 
„Secura 75” wielka międzynarodowa impreza, poświęcona 
tematyce ochrony człowieka w środowisku pracy.
Celem wystawy jest przed­

stawienie osiągnięć w dziedzi­
nie produkcji odzieży roboczej, 
ochronnej, sprzętu ochrony o- 
sobistej oraz aparatury kon­
trolno-pomiarowej substancji 
szkodliwych dla zdrowia. Eks­
pozycja, w której poza Polską, 
będzie uczestniczyć 6 wystaw­
ców z krajów socjalistycznych 
oraz 24 wystawców z 
krajów zachodnich powin­
na przyczynić się do oży­
wienia wymiany handlowej u- 
biorów ochronnych i sprzętu 
oraz rozwinięcia współpracy 
międzynarodowej w zakresie 
ochrony pracy i ergom cmi i po-

Bliski Wschód

Kisslnger w Asnanh
Po zakończeniu rozmów w 

Izraelu sekretarz stanu USA, 
Henry Kissihger, opuścił wczo 
raj Tel Awiw i udał się do 
Aisuianiu, aby kontynuować 
rozmowy z prezydentem Egip 
tu Anwarem Sadatem. (PAP) 

Targi „Wiosna-75“
Dokończenie ze str. 1

gów. Natomiast bardzo korzy 
stnie w ich ocenie wypadła 
oferta „Polleny”.

„Społem” na Targach nie 
tylko kupuje. Ma także własne 
zakłady produkcyjne, które wy 
stępują z targową ofertą war 
tości ok. 700 min. zł. Znalazły 
się tam także "wyroby nowe, ta 
kie jak: pierniki „Rarytos”, 
mieszanka „Jubileuszowa”, kon 
centraty babki piaskowej i cze 
koladowej oraz czekolada peł 
nomleczna „Agnieszka”.

Z optymistycznych akcentów, 
które odnotowują handlowcy 
„Społem”, najważniejsze jest 
zwiększenie dyspozycyjności za 
kładów przemysłu lekkiego, po 
zwala to na szybkie dośtosowa 
nie wzorów do aktualnej mo­
dy. (k)

w tworzeniu zespołowych 
form pracy na wsi. Członko­
wie ZSL zTłaiszali zobowiąza­
nia produkcyjne i czyny "o- 
łeczne, które pragną wykony­
wać wspólnie ze wszystkimi 
mieszkańcami wsi.

— Gospodarstwo jutra trze­
ba tworzyć drztaiaj — powie­
dział na zjeździe de^ratów 
miasta i powiatu Poznań Do­
minik Lufdwiczak z gminy Stę 
szew. Podając liczne przykła­
dy rezerw produkcyjnych,, 
■tkwiących w gospodarstwach 
chłopskich, rolnik ten — po­
dobnie jak zdecydowana więk 
szość dyskutantów na zjaz­
dach — był zdania, że nie wol 
no tracić ani dlnia w zabie­
gach o lepsze wyniki produk­
cyjne. Myśl ta przewijała się 
też na zjazdach ZSL w Ostro­
wie, Turku, Wolsztynie, Pozna 
nim, Czarnkowie, Szamotułach, 
Krotoszynie i Koninie.

Wnióski ze zjafzdićlw zwłasz­
cza uwagi krytyczne zgłoszone 
pod adresem instytucji obsłu- 
gującyleh wieś, posłużą do 
UEprawfnienia codziennej prak 
Jyki gospodarczej w nowia- 
tach. Terminy ostatnich zjaz­
dów powiatowych ZSL zbieg­
ły się bowiem z rozlpoczęciem 
wiosennej kamlpanii siewnej.

(emp)

między producentami sprzętu 
i placówkami naukowo-badaw 
czymi.

Ekspozycja polska składać się 
ma z części towarowej i propagan 
dowo-probiemowej. Obie będą eks 
ponowane na powierzchni łącznej 
2600 m kw.

Polska ekspozycja problenwwo- 
propagandowa przedstawi nasze o- 
siągnięcia w dziedzinie ergonomii, 
zapobiegania wypadkom, walki z 
hałasem, eliminacji zapylenia, pro 
mieniowania i wibracji oraz za­
grożeń chemicznych i energetycz­
nych. Pokazane będą ponadto for 
my oddziaływania na człowieka w 
procesie pracy, rola nauki w opty 
malizacji warunków pracy oraz or 
ganizacja nadzoru nad warunka­
mi pracy.

Ekspozycję wystawców za­
granicznych uzupełnią stoiska 
wydawnictw Międzynarodowe 
go Biura Pracy. Udział znacz­
nej liczby wystawców pozwa­
la uznać wystawę „Secura 75” 
za jedną z największych tego 
typu imprez w Europie.

Równolegle z wystawą odbędzie 
się w dniach 22—24 kwietnia br. 
międzynarodowe sympozjum nau­
kowe na temat ochrony człowieka 
w środowisku pracy. Dokona ono 
prezentacji najnowszych osiągnięć 
w zapoEteganiu wypadkom przy 
pracy i chorobom zawodowj’m, sze 
rokiej wymiany doświadczeń w 
działalności profilaktycznej oraz 
prezentacji kierunków prac nau­
kowo-badawczych i poczynań or­
ganizacyjnych, zmierzających do 
ochrony człowieka w środowisku 
pracy.

W sympozjum wezmą udział 
krajowi i zagraniczni przedsta 
wiciele placówek naukowo-ba 
dawczych, przemysłowej służ­
by zdrowia, administracji pań 
stwowej, organów nadzoru nad. 
warunkami pracy oraz stowa­
rzyszeń naukowo-technicz­
nych. Uczestniczyć w nim bę­
dą również przedstawiciele 
Międzynarodowego Biura Pra 
cy (ILO) i Międzynarodowego 
S towarzyszeń i a Z abezpi ecze- 
nia Społecznego (AISS) w Ge 
pewie. (PAP)

XI Z^azd WSPR
Dokończenie ze str. I 

marksistowsko-leninowskiej jednoś 
ci. Dlatego też — powiedział Kadar 
— WSPR popiera propozycję zwo 
partii komunistycznych i robotni 
łania konferencji europejskich 
czych oraz ideę zwołania nowej 
międzynarodowej narady partii ko 
munistycznych i robotniczych.

Mówiąc o Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy w 
Europie I sekretarz KC WSPR 
podkreślił, że kraje socjalistycz 
ne są zdecydowane z całą ela 
stycznością, lecz bez zasadni­
czych ustępstw osiągnąć poro 
zumienie na temat wszystkich 
spraw dotyczących podstawo­
wych zasad bezpieczeństwa w 
Europie i współpracy między 
państwami. Działamy tak, aby 
w możliwie najkrótszym czasie 
rozpoczął się w Helsinkach 
trzeci etap KBWE na najwyż 
szym szczeblu, a na naszym 
kontynencie nastała nowa, 
szczęśliwsza eooka.

Uczestnicy Zjazdu wysłuchali 
następnie sprawozdania Cen­
tralnej Komisji Rewizyjnej 
WSPR. (PAP)

KoziołkiŁt płacą
W 931 grze, 16 marca 1975 r. od­

były się dwa losowania: wpłynęło 
234.379 zakładów wartości: 707.437,— 
złotych.

Na losowanie I wpłynęły: 143:904 
zakłady wartości: 431.952.— zł. Fun 
dusz nagród wynosi: 237.573,— zł.

Na losowanie TI wpłynęło: 96.495 
zakładów wartości: 271.485,— zł.

Fundusz nagród wynosi: 149.316,— 
złotych.

W losowaniu I stwierdzono: 8 
..czwórek’’ po 10.798,— zł; 26 „tró­
jek premiowanych” po 180,— zł; 
565 „trójek’’ po 88,— zł; 800 „dwó­
jek premiowanych” po 26,— zł; 
8.161 „dwójek” po 6,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 10 
..czwórek” po 4.07’,— zł: 39 „trójek 
premiowanych” po 162.— zł; 439 
„trójek” po 62.— zł: 696 „dwójek 
premiowanych” po 25,— zł; 6.253 
„dwójki” no 5.— zł.

Informujemy również, że kolej­
ne losowanie 932 gry na które 
ufundowano specjalne nagrody 
odbędzie się 23 marca 1975 r. w 
Obornikach na Rynku o godz. 13.



Targi „Wiosna-yS"

Stare i nowe
w przemysłowym menu

W mało której dziedzinie ' I '' • • • -
życia jesteśmy tak tra t ' M| ||lf
dycyjni, iak w żywie­

niu. Nie pomnę na ilu to już 
kolejnych Targach lansuje 
się te same lub nieco uszla­
chetnione produkty przemy­
słu ziemniaczanego, chłodni­
czego, przemysłu koncentra­
tów spożywczych czy rybne­
go. A nasze domowe menu 
zmienia się dość opornie, co 
można stwierdzić i po iloś­
ciach sprzedawanych na Tar­
gach, i na podstawie własne­
go doświadczenia. Z tego fak 
tu wnioski wyciągnąć powi­
nien przede wszystkim han­
del j przemysł, tak prowa­
dząc akcję informacyjno-re- 
klamową i udoskonalając pro 
dukty, żeby nas wreszcie do 
nowości przekonać.

W strukturze dostaw ryn­
kowych w roku bieżącym 
żywność stanowić będzie oko 
ło 40 procent. Przemysł spo­
żywczy wyprodukuje towa­
rów za 338 miliardów złotych. 
Na Targach przedmiotem kon 
traktacji jest z tego tylko zni 
koma część. Wartość oferty 
artykułów żywnościowych wy 
nosi na „Wiośnie — 75” pra­
wie 13 mld zł (w roku ubie­
głym było niecałe U mld zł). 
Kontraktacji podlegają bowiem 
w części wyroby tylko kilku 
branż przetwórczych. Z naj­
większa ofertą wysteruje Zjed 
noczenie Przemysłu Owocowo- 
Warzywnego — nrawie 4 mld 
zł, Zjednoczenie Przemysłu Cu 
kierniczego ma do sprzedania 
towary wartości 3,7 mld zł, 
Zjednoczenie Przemysłu Kon­
centratów Spożywczych — 1.7 
mld oraz w niewielkich iloś­
ciach proponuje się wyroby 
drobiowe, rybne, przetwory 
ziemniaczane.

W ofercie przemysłu spożyw 
czego znaleźć można wiele no 
wości. I tak na przykład wy­
bór koncentratów rozszerzy się 
w tym roku o 18 pozycji, co 
stanowi ponad 5 procent tar­
gowych nowych propozycji. 
Wśród tych nowości są. m. in. 
zupa szczawiowa, dania ma­
karonowe z warzywami, uszka 
z mięsem, przyprawy z winem, 
kawa „Inka” z mlekiem, zupa

Był już prawie zmierzch, 
gdy na kamiiennym na­
brzeżu stanął wąsaty 

żołnierz. Strzelec Franciszek 
Niewidżiajło wyciągnął przed 
sihbie rękę ze złotym pierście 
niem i Głośno wyrzekł słowa: 
„Po ciężkim, krwawym tru­
dzie doszliśmy do Ciebie, Mo­
rze. Widzimy, że nie na mar­
ne poszła nasza praca.. Przysię 
gamy, że nigdy Cię nie opuś­
cimy. Rzucam ten pierścień w 
Twe fale, poślubiam Cię Mo­
rze, jatko żeś było i będziesz 
nasze”.

Działo się to 30 lat temu — 
18 marca 1945 r. — ostatniego 
dnia bojów o Kołobrzeg. Żoł­
nierze z piastowskim orłem na 
czapkach obejmowali we wła­
danie prastare Chrobrowe gra 
nice, także nad Bałtykiem.

Potem wchodziły w wodę 
kolejne poczty sztandarowe i 
zanurzały w morskich falach 
okryte chwałą na bitewnych 
polach sztandary jednostek i 
formacji wojskowych. Na wie 
lu z nich wiatr rozwiewał spły 
wające po drzewcu wstęgi naj 
wyższych polskich i radziec­
kich odznaczeń bojowych. 
Byli pośród żołnierzy i tacy, 
którzy nigdy nie widzieli jesz 
cze morza.

Wszyscy oni przez 11 dni 
toczyli tu zażarte walki z hi­
tlerowcami. W ciężkich zma­
ganiach, krok po kroku, zdo­
bywali ulice, domy, piętra, a 
nawet mieszkania. Zaciskali 
pierścień okrążenia, brocząc 
krwią i ginąc zbliżali się, do 
centrum miasta. Szczególnie 
zaciekłe boje trwały w wąs­
kich uliczkach kołobrzeskiej 
Starówki. Wróg bronił się u- 
parcie, a działanie żołnierzom 
polskim utrudniał ogień kara­

Targowa ekspozycja przemysłu rolno-spożywczego budzi nie 
mniejsze zainteresowanie niż nowości w produkcji odzieży czy o- 

buwia. Na zdjęciu ekspozycja przetworów mleczarskich.

staropolska i węgierska zupa 
gulaszowa.

Mimo wzrostu podaży w sto 
sunku do roku ubiegłego o po 
nad 9 procent, nie wszystkie 
potrzeby handlu zostaną zaspo 
kojone. Tylko w około 85 pro 
centach zaspokojone będzie za 
potrzebowanie handlu na do­
stawę zup błyskawicznych i wy 
borowych, jeszcze większe nie 
dobory notuje handel w roso 
łach z drobilu, konserwach ,,Bo 
bo-Vita”, przyprawach do zup 
w płynie, deserach błyskawicz 
nych. W wielu jednak asorty 
mentach wildać znaczną po­
prawę zaopatrzenia w stosun­
ku do lat ubiegłych. Dotyczy 
to przede wszystkim ekstrak 
tu kawy zbożowej „Inka”, kon 
serw warzywno-mięsnych, nie 
czywa czekoladowego i trwa­
łego pieczywa cukierniczego.

W tej branży, na Targach 
nie zakończa się prawdonodob 
nie pertraktacje przedstawicie 
li handlu i przemysłu. Koniecz 
ne będą przesunięcia ilościo­
we w niektórych asortymen­
tach.

Inne wnioski nasuwają się 
po zapoznaniu z ofertą prze- 
mvsłu ziemniaczanego. Od pani 
lat zjednoczenie tego przemy 
słu lansuje kilkanaście wyro- 

binów maszynowych, artylerii 
moździerzy i „panzerfauistów”, 
liczne barykady, a nawet 
ogień budynków podpalanych 
przez ustępujących hitlerow­
ców. Zacięte boje toczyły puł 
ki 6 DP — o warsztaty samo­
chodowe, budynki ratusza 
miejskiego i kolegiaty, o 
„czerwone koszary” i inne 
obiekty.

15 marca o godz. 15 oddzia­
ły polskie przerwały ogień. 
Dowództwo polskie chcąc unik 
nąć dalszych zniszczeń i ofiar' 
— wystosowało do dowódz­
twa hitlerowskiego ultimatum, 
wzywające do zaniechania o- 
poru. Odpowiedź pełna buty 

„...boś było i będziesz naszeu

Żołnierskie zaślubiny
świadczyła o fanatyzmie: „W 
1807 roku wojska napoleońskie 
nie potrafiły zdobyć Kołobrze 
gu, tym bardziej nie uda się 
to teraz Polakom”.

OSTATNI AKT

16 marca rozpoczął się ostat 
ni akt walki o miasto. Żołnie 
rze polscy uderzyli z wielkim 
impetem. Obszar zajmowany 
przez hitlerowców kurczył się. 
Do końca 17 marca zdobyto 
zaciekle bronione punkty opo 
ru zamykające drogę, w kie­
runku portu, m. in. zabudowa 
nia pasażerskiego dworca ko­
lejowego. W nocy z 17 na 18 
marca — stwierdziwszy, żs 
wróg usiłuje uciekać drogą 
morską — żołnierze polscy ru 
szyli do ostatniego szturmu. 
4 DP, działając wśród zabu­
dowań nadmorskiej dzielnicy 
Willowej, do rana osiągnęła

Fot. — H. Kamza

bów, które nile bez oporów zdo 
bywają sobie miejsce na ryn 
ku. Polska jest drugim, po 
ZSRR, producentem ziemnia­
ków w świecie. Produkujemy 
ich rocznie około 50 min ton. 
Jesteśmy też rekordzistami w 
ich spożyciu. Czynimy to jed­
nak w sposób wielce konser­
watywny, uznając prawie wy 
łącznie tradycyjną formę ich 
spożycia. A z ziemniaków, jak 
się okazuje, robić można wie 
le różnorodnych potraw. Zna­
ły je zresztą nasze babcie i 
matki: kluski, knedle, racuchy 
itp. Dzisiaj gospodyni domowa 
nie ma czasu na ich przygoto 
wywanie. Podjął się za nią te 
go przemysł ziemniaczany. Al? 
jego wyroby, aczkolwiek zy­
skały uznanie wielu pań do­
mu, nie robią takiej kariery 
na jaką zasługują. Wina to, w 
dużej mierze, błędów w dvstry 
bucji, nieznajomości potrzeb, 
kiepskiej reklamy i braku in 
formacji.

Nie pierwszy to przykład w 
naszej przemysłowo-handlo­
wej praktyce, gdzie wyrób, ma 
jący szanse podbicia rvnku, 
wyczekuje latami na półkach 
nie zauważony.

JAN KORZENIEWSKI 

brzeg morza w rejonie Domu 
Zdrojowego. 3 DP wyszła na 
wybrzeże w rejonie latarni 
morskiej koło portu. Tu rów­
nież dotarły pułki 6 DP. Stary 
piastowski gród nad Bałty­
kiem był wolny._

Gwoli prawdzie historycznej 
wyjaśnij my, że 18 marca 1945 
r. jest datą oficjalnych — prze 
biegających z pełnym ceremo 
miałem — zaślubin całego poi 
skiego wojska z morzem. Do­
kumenty w Centralnym Ar­
chiwum Wojskowym, na któ­
re podczas szperania w zcspo 
le akt 1 Armii WP natknął 
się niżej podpisany, świadczą 
jednak, że co najmniej kilka 

oddziałów wojskowych dotar­
ło do Bałtyku już przed tym 
wydarzeniem.

ONI BYLI PIERWSI

Najwcześniej, bo 8 marca 
doszli do morza żołnierze plu­
tonu ciężkich karabinów ma­
szynowych 16 pułku 6 dywizji1 
piechoty pod dowództwem plu 
tonowego Kazimierza Grzej- 
ka. Oto jego relacja: „W forsow 
nym marszu, wśród ciągłych 
walk dotarliśmy do przed­
mieść Kołobrzegu od strony 
południowej. Nie było czasu 
na odpoczynek, każdemu było 
pilno zobaczyć nasze kochane 
morze! Z marszu od razu prze 
szliśmy do natarcia, obeszliś­
my miasto od zachodu i punk 
tualnie o godzinie 8 min. 15 o- 
siągnęliśmy brzeg morski. By 
łem w patrolu, który miał na 
lewym skrzydle przeczesać la

Przedstawiciele ponad dwu 
dzżestu istniejących w 
Wielkopolsce stowarzy­

szeń naukowo-technicznych 
zrzeszonych w Naczelnej Or­
ganizacji Technicznej zbiorą 
się dzisiaj, by podsumować do 
tychczasowy przebieg przygo­
towań do VII Kongresu Tech­
ników Polskich, który ma się 
odbyć w końcu roku w Krako 
wie. Kongresy techników są 
trybuną zgłaszania propozycji, 
dotyczących najważniejszych 
zadań naukowo-technicznych 
i sposobów ich rozwiązywania 
w ramach wieloletnich planów 
rozwoju kraju oraz prognoz i 
perspektyw wdrażania naj­
nowszych osiągnięć nauki i 
techniki.

W ciągu powojennego 30-le 
cia Naczelna Organizacja Tech 
niczna zorganizowała sześć 
kongresów techników. Pierw­
szy z nich odbył się w 1946 ro 
ku w Katowicach pod hasłem 
odbudowy kraju i utrwalenia 
granic. Szósty — odbył się w 
1971 roku w Poznaniu i sku­
piał uwagę inteligencji tech­
nicznej na optymalnym wyko­
rzystaniu techniki dla intensy 
fikacji gospodarki narodowej 
i przyspieszenia wzrostu stopy 
życiowej obywateli.

Uchwały i wnioski kongreso 
we stały się uznaną przez wła 
dze polityczne i administrację 
państwową formą przedstawia 
nia opinii środowisk technicz­
nych o sposobach realizacji 
głównych ogólnokrajowych za 
dań. Propozycje zgłasza­
ne na kongresach są na 
ogół realizowane zgodnie 
z intencjami tego forum 
i znajdują potwierdzenie 
w praktyce działania poszcze­
gólnych resortów i branż.

Przyjęty na VI Zjeździe 
PZPR program rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego kraju 
uwzględnił nowy punkt widzę 
nia na wiele spraw, m. in. wy 
znaczył nowe zadania i obo­
wiązki dla ogółu kadry tech­
nicznej.

Przyszły plan 5-letni (lata 
1976-80) ma jeszcze bardziej 
przybliżyć nasz kraj do świa­
towej czołówki w dziedzinie 
wytwórczości i stosowania naj 
nowszej techniki, ma umożli­
wić pomnożenie dorobku ma­
terialnego kraju i dobrobytu 
społeczeństwa we wszystkich 
dziedzinach, co w pełnym treś 
ci skrócie wyraża się symbo­
licznym hasłem zbudowania 
drugiej Polski.

Inżynierowie i technicy po­
winni być aktywnymi realiza­
torami tych zamierzeń. Toteż 
w przygotowanych do dysku­
sji tezach przedkongresowych 
przedstawiono wiele proble­
mów, dotyczących m. in. me- 

Na zdjęciu: marzec 1945. Moment symbolicznych zaślubin z 
morzem.

Fot. — CAF

sek, niemal dotykający brze­
gu. Nagle usłyszeliśmy szum 
morza, Panowała wietrzna po­
goda i ujrzeliśmy wreszcie 
wzburzone fale... Wdrapaliśmy 
się na wzgórze i zatknęliśmy 
b ia ło - c zer won y sztan d ar... ”

To oni właśnie byli pierwsi.
Naczelny dowódca Wojska 

Polskiego, gen. Rola-Żymierski 
napisał wówczas do dowódcy 
dywizji, w której służył Ka­
zimierz Grzejek: „Dowodzona 
przez Was jednostka piechoty 
stanęła w dniu 8 marca 1945 
r. nad brzegiem Bałtyku., za­
początkowując powrót Polski 
na prastare polskie wybrzeże, 
które odtąd na zawsze już bę 
dzie w posiadaniu Polskiego 
Narodu.. W ciężkich bojach do 
trzy mywaliście kroku bohater 
skiej Armii Czerwonej. Gfice 
rowie, podoficerowie i szerego 
wi wykazali w tych bojach 
waleczność godną żołnierza

Mnożenie sukcesuDyrygenci techniki
tod racjonalnego wykorzysty­
wania surowców i materiałów, 
rozszerzania mechanizacji i au 
tomatyzacji procesów wytwór 
czych, szczególnie pracochłon­
nych; zwiększenia i wzbogacę 
nia asortymentu towarów i u- 
sług rynkowych, rozwoju ba­
zy przetwórczej płodów rol­
nych, odpowiadającej współ­
czesnemu modelowi spożycia; 
stosowania nowych metod, ma 
teriałów i urządzeń w budow­
nictwie i w gospodarce komu­
nalnej, nowoczesnych rozwią­
zań technicznych i organiza­
cyjnych w masowych środkach 
transportu towarów i ludzi, w 
przesyłaniu energii, gazu i wo 
dy, w telekomunikacji, w sy­
stemach informacji i zarządza 
nia.

W Wielkopolsce dyskusja 
przedkongresowa skupiła uwa 
gę środowisk technicznych na 
tych dziedzinach, które wyma­
gają szczególnie dużego wkła­
du myśli i działań inżynier­
skich. Problemy ujęte w te­
zach rozpatrywane są komplek 
sowo. Przewidywane zadania 
gospodarcze w dziedzinie pro­
dukcji żywności, mieszkań, to­
warów masowego spożycia, po 
jazd ów, maszyn rolniczych, sil 
ników, wyposażenia fabryk 
itp. omawia się na tle niezbęd 
nych nakładów inwestycyj­
nych, rozwoju mocy produk­
cyjnych, warunków zaopatrzę 
nia w materiały i energię oraz 
stanu przygotowania kadr i za 
piecza naukowo-technicznego.

Istotną częścią dyskusji sta­
ła się bardzo żywa wymiana, 
poglądów na temat ewentual­
nych zmian struktury organi­
zacyjnej i działalności NOT, z 
punktu widzenia jedności ru­
chu stowarzyszeniowego inży­
nierów i techników z zadania­
mi gospodarki narodowej. Wy 
rażane są opinie, że trzeba u- 
prościć strukturę NOT, zwięk­
szyć rolę kół zakładowych, któ 
re m. in. mają służyć zaspoka 
janiu potrzeb rozwoju intelek­
tualnego, zawodowego i byto­
wych członków.

Prezydium Komitetu Organ i 
zacyjnego Kongresu zaleciło, 
aby przy rozpatrywaniu tez i 
precyzowaniu wniosków kie­
rować się nadrzędnością ce­
lów ogólnospołecznych nad wą 
sko pojętymi racjami technicz 
no-ekonomicznymi i interesa­
mi branżowymi, aby konfronto 
wać aktualny stan techniki w 
każdej dziedzinie z zadaniami 
bieżącymi oraz perspektywą 

polskiego i przysporzyli no­
wych laurów sławie naszego 
oręża”.

OSTATNIE KULE

Nie brakowało w tych zaślu 
binach i momentów tragicz­
nych. Żołnierze 12 pułku pie­
choty 4 DP im. Jana Kilińskie 
go doszli 14. marca do lasku 
na wschodnim skraju Koło- 
brzegu. Za lasem było morze. 
Podp orucznik Jasiński wbi eg ł 
do wody i obmywał nią 
twarz. W tym momencie pa- 
dły śmiertelne strzały nie­
przyjaciela. Ugodzony śmier­
telnie w pierś oficer upadł z 
wyciągniętymi ramionami w 
wodę. Wieczorem tego samego 
dnia kapral Słomiany z 1 kom 
panii fizylierów tego pułku 
dokonał symbolicznego pobra­
nia wody z Bałtyku.

17 marca w godzinach ran­
nych doszli do Bałtyku żołnie 
rze 1 Samodzielnej Warszaw­
skiej Brygady Kawalerii, w 
okolicy Mrzeżyna. Opis uro­
czystości zaślubin zawarto 
jest w książce rozkazów tej 
jednostki: „dwóch ułanów od

Dokończenie na str. 4
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rozwojową kraju do 1990 ro­
ku.

W Wielkopolsce owo zalece­
nie jest w pełni respektowane. 
Wojewódzkie zarządy branżo­
wych stowarzyszeń naukowo- • 
technicznych tak organizowa- • 
ły dyskusję w swoich kołach i > 
sekcjach specjalistycznych, j 
aby dostarczyć dziewięciu ze­
społom problemowym, przygo 
towującym materiały na kon- , 
gres, bogaty zbiór propozycji 
i wniosków. Zostaną one wy- , 
korzystane w referatach i pro 
jektach uchwał, przedstawio­
nych delegatom na VII Kon­
gres Techników Polskich.

Głównym założeniem przy­
gotowań do Kongresu w Wiel­
kopolsce stało się przekonanie, 
że ponad 30-tysięczna rzesza 
inżynierów i techników, człon 
ków NOT — korzystając z co­
raz większych środków prze­
znaczanych przez państwo na 
unowocześnienie naszego życia 
i pracy, naszych miast i gospo 
darki — zwielokrotni swą 
twórczą inwencję w poszuki- . 
waniu najlepszych metod rea­
lizacji oczekujących nas zadań ) 
sp oł eczno - go sp od arczyc h. Że 
potrafi wykorzystać rosnący ' 
dynamicznie potencjał produk 
cyjny z maksymalną korzyścią 
dla ludzi.

Należy więc oczekiwać, że 
ranga prezentowanych na dzi­
siejszej naradzie przedkongre­
sowej wniosków i propozycji 
będzie równa randze Wielko­
polski na mapie kraju.

PIOTR CHOJNACKI

Nakładem Wydawnictw Nauko­
wo-Technicznych ukazały się 
ostatnio następujące pozycje:

„Chemia praktyczna dla wszyst­
kich”, praca zbiorowa (zbiór prze 
pisów przyrządzania różnych arty 
kułów codziennego użytku), s. 685, 
95 zł.

A. S. Cyperowicz — „Enzymy” 
(Podstawy chemii i technologii), 
S. 407. 46 zł.

Jan Jankowski — „Młody kon­
struktor”, zbiór 1 i 2, wyd. III, 
s. 380, 40 zł.

Stanisław Szarras — „Budowa 
ciała stałego”, seria: Wykłady 
akademickie — Elektronika, s. 
331, 38 zł.

E. Aisberg, J. P. Doury — „Te­
lewizja kolorowa”, wyd. II, s. 112, 
18 zł.

A. Bobiński, W. Komsta, M. Lo- 
rens — „Wentylacja, klimatyzacja 
i odpylanie w przemyśle lekkim”, 
wyd. II, s. 519, 78 zł.

Poza tym: „Współczesna 
nawia” — praca zbiorowa, KiW, 
s. 687+iluśtracje zł 70.

Adam Sygor — „Niebieskie mi­
gdały”. LSW, s. 268, zł 18.

Albin Siekierski — „Nim dojrzę 
je owoc”. Wyd. MON, s. 363, zł 
25.

Elis Karlsson — „Ostatnie ża­
glowce”. Wyd. Morskie, s. 326. zł 30.

Jan Cipera — Ludek Knor — 
„Budowa atomu i wiązania che­
miczne” Wyd. SiP, s. 131, zł 18.

„Tylko Wisła płynie jak płynęła” 
— zbiór reportaży o Lubelszczyźnie.' 
Wyd. Lubelskie, s. 151, zł 16.

G. P. Cbomczenko — „Chemia 
dla kandydatów na wyższe uczel­
nie”. tłum, z j. rosyjskiego. PWN, 
s. 395, zł 48.

Jerzv Trojanowski — „Bioche­
mia dla biologów”. PWN’ s, 275, 
Zł 55.

Tadeusz Manteuffel — „Historia 
powszechna. Średniowiecze”, wyd. 
III uzupełnione i poprawione. 
PWN, s. 550, zł 80.

Mieczysław Żywczyń«ki — Histo 
ria powszechna — 17R9 — 1870”, 
wyd. III poprawione. PWN, s. 714, 
zł 110.

Włodzimierz Wecki — „Pojezie­
rze Miedzychodzko-Sierakowskie. 
Przewodnik”, wyd. III zmienione. 
S. 162 + mapa. 18 zł.

M. K. Gandhi — „Autobiogra­
fia. Dzieje moich poszukiwań 
prawdy”, wyd. IV. KiW, s. 560, 
60 zł.

Jerzy Wittlin — ..Vademecum 
erotomana”. Wyd. Literackie, s. 
171, 35 zł.

Julisz Kydryński — „Ttaka i 
Mgła”. Wyd. Literackie, s. 268. 
35 zł.

Zofia Sokolewicz — ..Wprowa­
dzenie do etnologii”. PWN, s. 323 
+ ilustr., 40 zł.

Eugeniusz Sokołowski — „Zmia 
ny ciśnienia atmosferycznego i 
grawitacji”. PWN, s. 133, 20 zł.

Henryk Nowak, Dionizy Smoleń 
ski — „Ładunki kumulacyjne w 
wcisku, w górnictwie i przemy­
śle”. Wyd. MON. s. 159. 20 zł.

V. H. Heywood — „Taksonomia 
roślin”. PWN, s. 108, 18 zł.

K. A. Dobrowolski, S. M. Kli­
maszewski K. H. Szelęgiewicz — 
„Zoologia”, wyd. III. WSiP, s. 
676, 103 zł.

E. R. Mustiel, W. N. Parygin —: 
„Metody modulacji światła”. PWN, 
S. 276, 26 Zł.
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PORTUGALIA

Przegrana stawka reakcji
Zgodnie z oficjalną zapo­

wiedzią, walka politycz­
na, poprzedzająca pier-

wsze od pół wieku demokraty 
czne wybory w Portugalii, ma 
się rozpocząć 20 marca. Fak­
tycznie jednak już jest rozpo­
częta. Podejmując „desperac­
ką próbę puczu wzorowaną na 
przykładzie chilijskim” — jak 
określił wydarzenia z 11 mar­
ca jeden z dzienników lizboń­
skich — prawica portugalska 
ujawniła swe prawdziwe in­
tencje oraz cele, do których 
zmierza.

Władze wojskowe szybko po 
łożyły kres nadziejom reak­
cyjnych pretorianów, a ich 
przywódcy znaleźli się poza 
granicami Portugalii. Wzmoc­
niły również, poprze^ instytu­
cjonalizację, Ruch Sił Zbroj­

nych — grupę oficerów, która 25 
kwietnia minionego roku do­
prowadziła do obalenia reżi- 
mu Caetano, a obecnie czuwa 
nad wprowadzaniem postępo­
wych reform. Nie oznacza to 
jednak, że walka została za­
kończona, że zniknęły siły prze 
ciwne demokratycznym prze­
mianom i że w trakcie nadcho 
dzących wyborów nie podej- 
mą one próby odzyskania utrą 
conych pozycji.

ODZWIERCIEDLENIE ZMIAN

Zapowiadając wybory na 12 
kwietnia, rok po obaleniu fa­
szystowskiego reżimu, prezy­
dent Portugalii Francisco da 
Costa Gomes, wyraził przeko­
nanie, że będą one odzwiercie 
dleniem postępowych zmian. 
To bowiem wyłonionych w 
trakcie wyborów 220 deputo­
wanych podjąć ma prace nad 
przygotowaniem konstytucyj­
nych podstaw nowego pań­
stwa. Jakie istnieją gwaran­
cje, że wybory przyspieszą 
proces demokratyzacji, że 
utrwalą to wszystko, co mło­
da rewolucja portugalska zdo 
łała osiągnąć?

Przystępuje do nich piętna­
ście partii politycznych, róż­
niących się pod względem 
ideowym i dysponujących roz 
maitym poparciem. Są wśród 
tych ugrupowań postępowe, 
takie jak Portugalska Partia 
Komunistyczna (PCP) czy Por 
tugalska Partia Socjalistyczna 
(PSP), stosunkowo najlepiej 
zorganizowane i posiadające 
wyraźnie skrystalizowane pro 
gramy. Nie brak jednak także 
ugrupowań skrajnie reakcyj­
nych, które — jak na przy­
kład Demokratyczna Partia 
Centrum (CDS) — identyfiku 
ją się, acz nieoficjalnie, z 
dawnym reżimem, w najlep­
szym zaś razie są zdecydowa­
ne utrzymać dotychczasową 
strukturę społeczeństwa. Oczy 
wiście z najbogatszą jego gru 
pą, jako klasą panującą.

Prawo głosu mają wszyscy 
obywatele, którzy ukończyli 
18 lat i dokonali obowiązkowe 
go wpisu na listy wyborcze. 
(Dotychczas uprawnione do 
głosowania były osoby powy­
żej 21 lat, umiejące czytać i pi 
sać). Oigrian icz^n^a dołvcz.ą 
jedynie ludzi, którzy zajmo­
wali odpowiedzialne stanowi­
ska w poprzednich rządach, 
członków policji politycznej 
PIDE oraz organizącu polity­
cznych bib param Sitarnvch z 
poprzedniego okresu. Ordyna­
cja wyborcza zapewnie rftiej- 
sne w Z^romrdzęnin Konsty­

tucyjnym każdej partii, która 
zdoła zgromadzić więcej niż 
pięć procent głosów. Nawet 
niechętna obecnym władzom 
portugalskim prasa burżuazyj 
na państw zachodnich przy- 
znaje, iż stwarza to równe 
szanse wszystkim ugrupowa­
niom, nie wyłączając opozy­
cyjnej prawicy.

WŁAŚCIWA ANALIZA

Nieudany pucz wojskowy, a 
ściślej mówiąc mobilizacja sił 
lewicy przeciwko reakcyjnym 
elementom, niewątpliwie umo 
cniła partie postępowe, w tym 
głównie komunistyczną. Pre­
mier Vasco Goncalves oświad­
czył bezpośrednio po zamachu, 
iż „polityczna analiza tej par­
tii była zawsze właściwa” (!). 
Z pewnością też poparcie 
udzielone Ruchowi Sił Zbroj­
nych świadczy o coraz trwal­
szym charakterze rewolucyj­
nych przeobrażeń w Portuga­
lii.

Wszakże pamiętać trzeba, 
iż społeczeństwo portuiąalsitóe 
w jego zasadniczej masie, ce­
chuje niski stopień uświado­
mienia politycznego. W nie­
wielkim stopniu zdołała zmie­
nić sytuację kampania propa- 
gandowo-oświatowa prowa­
dzona przez rewolucyjnych ofi 
cerów. W kraju, w którym 
przez tyle lat podstawowe war 
stwy ludności utrzymywane 
były w stanie bezgranicznego 
zacofania, w którym — we­
dług ostatniego spisu z 1969 
roku — około 38 procent spo­
łeczeństwa (liczącego 8 milio­
nów) nie umie czytać ani pi­
sać, zaszczepianie nowych spo 
scbów myślenia będzie nie­
zwykle skomplikowanym zada 
niem.

Nieoficjalne sondaże prze­
prowadzone przed zbliżający­
mi się wyborami wykazują, iż 
partie postępowe mają duże 
wpływy w Lizbonie i 'innych 
ośrodkach przemysłowych, 
tudzież wśród robotników roi 
nych południa Portugalii. Na­
tomiast w północnej części 
kraju, sytuacja przedstawia się 
odmiennie. Istnieje niebezpie­
czeństwo, iż właśnie w tych 
najbardziej zacofanych wiej­
skich rejonach, gdzie oddziały 
wanie kłamliwej i absurdal­
nej propagandy faszystowskiej 
wywarło największe piętno, 
wyniki wyborów będą odzwier 
ciedleniem zapóźnienia spo­
łecznego i politycznego. Tam 
też szukają oparcia główne 
partie prawicy portugalskiej, 
tym bardziej, iż oczyszczanie 
administracji lokalnej z funk­
cjonariuszy salazarowskich 
wciąż jeszcze trwa (jak po­
informował rzecznik rządu, 
usunięto dotychczas 12 000 
osób) i mogą oni podjąć próby 
zastraszania wyborców.

CORAZ BLIŻEJ CELU

Przystając na udział w wy­
borach ugrupowań prawico­
wych, Ruch Sił Zbrojnych nie 
zamierza jednakże zawracać z 
drogi obranej po obaleniu fa- 
szystowskiego reżimu. Na mo­
cy ustaw rewolucyjnych będzie 
on więc najliczniej reprezen­
towany w rządzie i organach 
władzy ustawodawczej, także 
po wyborach do Zgromadze­
nia Konstytucyjnego i parla­
mentu. Jak oświadczył na kon 
ferencji prasowej minister in­
formacji, major Jorge Correi- 

ra Jesuino, stanowi to skutecz 
ne zabezpieczenie procesu de­
mokratyzacji w Portugalii, a 
zarazem przestrogę dla tych, 
którzy chcieliby wykorzystać 
wybory w celu odzyskania 
przynajmniej części wpływów.

Afisze przedwyborcze roz­
klejane w tych dniach na mu 
rach Lizbony i innych miast, 
mają jednoznaczną wymowę: 
„Jedynym rozwiązaniem — so 
cjalizm”, „Ziemia dla tych, 
którzy na niej pracują”, „Na­
ród z Ruchem Sił Zbrojnych”. 
Prasę portugalską wypełniają 
dziesiątki uchwał i rezolucji 
załóg fabrycznych w całym 
kraju, głoszących poparcie dla 
trzyletniego programu gospo­
darczego rządu, który poza do 
konaną już nacjonalizacją ban 
ków, przewiduje między inny 
mi przejęcie przez państwo 
kluczowych gałęzi przemysłu. 
Ta spontaniczna lecz wynika 
jąca z racjonalnych względów 
jedność podstawowych mas 
narodu z Ruchem Sił Zbroj­
nych coraz bardziej przybliża 
cel portugalskiej rewolucji: 
stworzenie humanitarnego sy­
stemu społecznego.

JERZY WALASEK

Nowy album 
„Wielkopolska
Wczoraj ukazał się na pół­

kach księgarskich świeżo wy 
dany przez Wydawnictwo Roz 
nańskie album, pt. „Wielkopol 
ska” specjalnie przygotowany 
na odbywającą sie obecnie w 
stolicy Panoramę 30-lecia Witel 
kopolski. Autorem albumu za 
wierającego 372 zdjęcia jedn:, 
barwne i wielobarwne, ilustru 
jace najbardziej godne obejrze 
nia obiekty Wielkopolski, jest 
Adam Cichy. Wstęp napisał 
Eugeniusz Paukszta. W sumie 
nublikacja daje pewne wyobra 
żenie zarówno o zabytkach jak

©

Wywiad G. McLennana 
dla dziennika „Prawda"

Komuniści za wystąpieniem W. Brytanii z EWG 
Pozytywne przemiany w stosunkach z ZSRR
W wywiadzie udzielonym korespondentom dziennika 

„Prawda", nowy sekretarz generalny Komunistycznej Partii 
W. Brytanii, Gordon McLennan stwierdził, że główną batalią
polityczną dla komunistów i wszystkich sil lewicowych kraju 
jest obecnie walka o wystąpię nie W. Brytanii z EWG.

Żołnierskie zaślubiny
Dokończenie ze sir. 3 

ztnaezonyicłi w bojach otrzyma 
je pierścieni^ Wjeżdżają w 
morze, by wrzucić je w fale 
morskie na znalk zaślubin. 
Moment ten był niezwykle 
podniosły. Dwaj bohaterscy 
kawalerzyśoi: starszy ułan Ko 
byliińs.ki i kapral Suchorzew- 
ski przy dźwiękach hymnu 
państwowego wjeżdżają na 
swych pięknych kasztankach.. 
Fale wychodzą im na spotka­
nie, by się z nimi zaślubić na 
wieki”.

„...I NIGDY CIĘ NIE OPUŚCIĆ"

Sens powrotu nad Bałtyk 
n a jp ełnie j oidzwierciedl aj ą
chyba słowa wypowiedziane 
dio żołnierzy podczas uroczys­
tych zaślubin przez ówczesne­
go zastępcę dowódcy 1 Armii 
WP d. s politycznych, Piotra 
T aroszewicza: „Zapamiętajcie 
sobie — mówił on — że to jest 
historia. Kiedyś o tym dzisiiej 
szyrn dniu przyszłe pokolenia 
bęcią mówić ze czcią, jak mv 
mówimy o naszych wielkich 
przodkach. Wy tworzycie his­
torię, jak niegdyś tworzył ja 
Chrobry i Krzywousty. Two­
rzycie ją, bo poszliście słuszna 
drogą pod kierownictwem 
Krajowej Rady Narodowej, u 
boku brhp.it emski ej Armii 
Czerwonej”.

* * ♦
Na kołobrzeskiej plaży, na 

której odbył się historyczny 
akt zaślubin z morzem, w 1963 
roku wzniesiono pomnik i od 
nowiono ślubowanie. Zgroma­
dzeni na wybrzeżu młodzi 
mieszkańcy Pomorza powta­
rzali wówczałs słowa: „Ślubu­
jemy Tobie, Morze Bałtyckie 
być godnymi tych, którzy wal 
czyli o Twój powrót do Ma­
cierzy. Ślubujemy na prochy 
żołnierzy 1 Armii Wojska Pol 
skiego, poległych w walce o 
wyzwolenie Kołobrzegu, stać 
wiernie na straży Twoich wy­
brzeży i bronić ich polskości 
na wieczne czasy. Ślubujemy 
nigdy Cię nie opuścić...".

ANTONI SZYBIS 

życie osiągniętych w Moskwie 
porozumień oraz utrwalanie 
pozytywnych przemian w sto­
sunkach brytyjsko-radzieckich. 
Komuniści brytyjscy prżywią 
zują wielką wagę do walki o 
bezpieczeństwo na kontynen­
cie, europejskim, o jedność 
działania sił lewicy w Europie. 
KP W. Brytanii bierze aktyw­
ny udział w przygotowaniach 
do europejskiej konferencji 
bratnich partii — zakończył 
nowy sekretarz generalny KP 
W. Brytanii. (PAP)

234,8 m!d zł wkładów 
pieniężnych w PKO

Stan wkładów pieniężnych 
w PKO na rachunkach oszczęd 
nościowych oraz na rachun­
kach bieżących i rozliczenio­
wych osiągnął w dniu 28 lu­
tego 1975 r. 234 miliardy 784 
miliony złotych.

W lutym br. wkłady pienięż 
ne w PKO wzrosły o 7 miliar 
dów 41 milionów złotych, a 
łącznie od początku roku — o 
13 miliardów 409 milionów zło
ych. (PAP)

Rekordowa obsada
tegorocznych biegów przełajowych

W niedzielę na stadionie lekkoatletycznym Warty odbyły się biegi 
przełajowe o XXIX Memoriał Bronisława Szwarca. Rozegrano 7 bie­
gów. Zgromadziły one rekordową liczbę 450 zawodniczek i zawod­
ników z 40 klubów z całej Polski. Najliczniej obsadzony był bieg 
juniorów na dystansie 2500 m, w którym startowało 86 zawodników.

Główny bieg memoriałowy na 
dystansie 6000 m zgromadził 52 
zawodników, wśród nich ubiegło­
rocznego zwycięzcę biegu memoria 
łowego Jana Wawrzutę ze Śląska 
Wrocław. W niedzielę był on dopie 
ro piąty. Puchar przechodni za 
zwycięstwo w biegu głównym zdo 
był H. Wasilewski (Orkan Po­
znań) — 18.24,8; 2. H. Nogala (Ole 
śniczanka) — 18.34,0; 3. J. Ziu-
brak (SZS AZS Poznań) — 18.39,6; 
4. R. Kopijarz (Górnik Brzeszcze) 
— 18.43,6; 5. J. Wawrzuta (Śląsk 
Wrocław) —■ 18.45,5; 6. W. Wojt- 
kuński (Budowlani Bydgoszcz) — 
18.51,2.

Oto wyniki pozostałych biegów 
przełajowych, rozegranych w ra­
mach zawodów memoriałowych: 
1000 m młodzików: 1. E. Szydłów 
ska (Piast Gliwice) — 3.25,8; 2. G. 
Czerwińska (Olimpia Grudziądz) — 
3.33,0; 3. T. Giers (Budowlani Byd 
goszcz) — 3.36,4; 1500 m juniorek: 
1. E. Elewińska (Górnik Wał­
brzych) — 5.14,0; 2. G. Jarmoszczuk 
(Lumel Z. Góra) — 5.16,8; 3. M. 
Chwaszczyńska (Neptun Gdańsk — 
5.17,8; 2000 m starszych juniorek i 
seniorek: 1. A. Duplick (Górnik 
Wałbrzych) — 7.41,2; 2. E. Cicińska 
(Lumel Z. Góra) — 7.48,6; 3. K. Os­
trowska — (Górnik Wałbrzych) — 
7.58,4. Zawodniczka ta była najlep 
szą ze starszych juniorek w tym 

WYNIK! ® TABELĘ ® WYNIKI
PIŁKA NOŻNA

II LIGA 

GRUPA PÓŁNOCNA

Arkonia — Polonia 2:0 (1:0)
Aria — Olimpia 0:0
Bałtyk — Lechia 1:2 (1:’
Gwardia — Zagłębie 0:1 (0:0)
Ursus — Stal Stocznia 0:0
Stoczniowiec — Widzew 0:1 (0:1)
Stomil — Zawisza 0:0
Warta — Motor 0:2 (9:0)

1. Widzew 21:11 17—9
2. Motor 21:11 16—11
3. Lechia 20:12 22—19
4. Zawisza 19:13 17—12
5. Stoczniowiec 18:14 22—15
6. Olimpia 17:15 17—11
7. Zagłębie 17:15 17—14
8. Avia 17:15 22—10
9. Bałtyk 17:15 15—15

10. Stomil 16:16 12—11
11. Stal Stocznia 16:16 13—19
12. Arkonia 15:17 t4—15
13. Ursus 14:18 9—17
14. Gwardia 13:19 15—19
15. Polonia 10:22 11—19
16. Warta 5:27 4—26

GRUPA POŁUDNIOWA

IKS Niwka — Star 0:0 (0:0)
Metal — BKS Stal 1:1 (0:0)
Odra — Piast 0:0 (0:0)
Oparta — Moto Jelcz 
Stal Rzeszów

2:1 (1:1)

— GKS Katowice 1:1 (0:0)
Stal St. Wola — Siarka 0:1 (0:1)
Urania — Rado młak 
Wisłoka

1:0 (0:0)

— Górnik Wojkowice 1:0 (0:0)

Zastał — Warta 95:104 i 81:82 
Stal Ostrów — Start Łódź

67:63 i 66:64
Gwardia Wr. — AZS P-ń

70:86 i 93:65
Astoria Bydg. — Start Gdynia

89:76 i 83:69
ŁKS — AZS Gdańsk 88:64 i 93:61

1. Stal Rzeszów 22:10 23—11
2. GKS Katowice 21:11 22—11
3. BKS Stal 19:13 20—13
4. Urania 19:13 16—10
5. Stal St. Wola 18:14 19—12
6. Odra 16:16 18—8
7. Piast 16:16 17—11
8. Górnik 16:16 18—22
9. Moto Jelcz 16:16 14—18

10. Siarka 15:17 16—20
11. Star 15:17 8—12
12. Wisłoka 14:18 12—17
13. Radomiak 14:18 9—18
14. Sparta 13:19 10—18
15. Metal 11:21 10—18
16. AKS Niwka 11:21 9—22

KLASA WOJEWÓDZKA

GRUPA I

Warta II — Olimpia II 1:3
Zagłębie — Budowlani 4:0
Włókniarz — Prosną 2:0
Calisia — Sparta Winiary 3:0
Grunwald — Przemysław 1:0
Ostrovia — Stal Ostrów 1:2
Tur Turek — Pogoń Skalm 1:0

1. Włókniarz 14 24 31—7
2. Zagłębie 14 21 32—11
3. Stal 14 21 18— 9
4. Olimpia II 14 11 3ó—11
5. Grunwald 14 19 22— 7
R. Warta n 14 15 18—12
7. Calisia 14 13 19—20
8. Ostrovia 14 13 13—14
9. Przemysław 14 12 14—20

10. Budowlani 14 11 12—21
11. Prosną 14 9 10—25
12. Pogoń 14 8 10—29
13. Tur 14 7 12—30
14. Sparta 14 4 3—28

GRUPA n
Lech — Posnania 2:0
Polonia Leszno — MZKS Rawicz 4:1
Noteć Czarnków — Polonia piła 4:0
Kania Gostyń — Polonia Środa 4:0
Snarta Siani. — Błękitni 7-0
Obra Kościan — Dy“i^obolia ’ -0
Polonia P. — mfco1”* p!
1. Polonia Poz. 14 23 33—8
2. Sparta Szam. 14 21 27—5
3. Vitcovia 14 16 24—13
4. Lech II 14 16 19—11
5. Kania 14 16 16—12

i przede wszystkim o najnow 
szych zdobyczach Ziemi Wiel 
kopolskiej. Płócienna oprawa i 
efektowna obwoluta są d Matko 
wymj walorami tej publikacji.

Nakład' 20 000, cena 220 zł.
(cz)

Sekretarz generalny KP W. 
Brytanii oświadczył, że komu 
niści domagają się wystąpie­
nia W. Brytanii ze Wspólnego 
Rynku dlatego, że przynależ­
ność do tej organizacji ozna­
cza ingerencję w suwerenne 
prawo narodu angielskiego do 
określania swojej przyszłości, 
do samodzielnego rozwiązywa­
nia najważniejszych proble­
mów dotyczących cen, podat­
ków, działalności wielonarodo 
wych koncernów, eksportu ka 
pitału, kontroli importu itp. 
Jesteśmy przekonani — powie 
dział McLennan — że wystą­
pienie ze Wspólnego Rynku 
wpłynie na rozwiązanie innych 
wewnętrznych problemów sto 
jących przed krajem, a także 
spraw z zakresu polityki za­
granicznej.

Brytyjscy komuniści — pod­
kreślił McLennan — witają z 
zadowoleniem pozytywne prze 
miany w stosunkach brytyj- 
sko-radzieckich, które zaszły w 
wyniku niedawnych rozmów 
na najwyższym szczeblu w Mo 
skwie, i wysoko cenią rolę, ja 
ką odegrał swoim udziałem w 
tych rozmowach Leonid Breż­
niew. Rezultaty spotkania mo­
skiewskiego odpowiadają naro 
dowym interesom obu krajów.

Obecnie obowiązkiem bry­
tyjskich komunistów jest przy 
czynianie się do wcielenia w

biegu. 1500 m młodzików: 1. W. 
WojciecTioj^ski (Górnik Wałbrzych) 
— 4.54,2; 2. B. Nadolny (MKS Mo­
sina) — 4.55,0; 3. K. Baranowski 
(SZS AZS Poznań) — 4.55,8. 2500 m 
juniorów: 1. W. Słonecki (Energe­
tyk Poznań) — 7.59,6; 2. W. Ku- 
miszcza (Podlasie Białystok) — 
8.00,4; 3. A. Karwatka (Zas. Szko 
ła Zawodowa FA-MA-BA Głogów) 
— 8.07,0; 4000 m juniorów: 1. P. 
Zgarda (SZS AZS Poznań) — 
14.04,6; 2. K. Wesołowski (Górnik 
Wałbrzych) — 14.05,0; 3. J. Styś 
(Lumel Z. Góra) — 14.09,8.

W punktacji klubowej I miej­
sce zdobył Lumel Zielona Góra — 
138 pkt., II — WLKS Nadobrze 
Zielona Góra 122 pkt., III — Gór­
nik Wałbrzych — 92 pkt. (jz)

Liga angielska
1. Arsenał — Birmingham 1:1; 2. 

Carlisle — Luton 1:2; 3. Coyentry 
— Leicester 2:2; 4. Berby — Stoke 
1:2; 5. Ipswich — Newcastle 5:4; 
6. Leeds _  Everton 0:0; 7. Liver- 
pool — Sheffield UTD 0:0; 9. Mid- 
dlesbrough — Tottenham 3:0; 9. 
Quens Park — Manchester City 
2:0; 10. West Ham — Burnley 2:1; 
11. Wolverhampton — Chelsea 7:1; 
12. Aston Villa — Southampton 
3:0; 13. Blackpool — Bristol Ro- 
vers 0:0.

6. Dyskobolia
7. Polonia L.
8. MZKS Rawicz
9. Noteć

10. Polonia Piła
11. Błękitni
12. Polonia Środa
13. Obra
14. Posnania

14 15 22—19
14 14 28—24
14 14 30—29
14 14 21—21
14 13 13—22
14 13 11—22
14 10 14—27
14 10 11—24
14 2 7—39

KOSZYKÓWKA
I LIGA ŻEŃSKA

Olimpia P-ń — SZS AZS Pruszków 
97:72 i 97:68

AZS Poznań — Stomil Olsztyn 
61:72 i 82:94

AZS W-wa — Polonia W-wa 
62:61 i 59:70

Lech P-ń — Spójnia Gdańsk 
97:83 i 90:92

Wisła Kraków — ŁKS
92:60 i 85:40

KOŃCOWA TABELA

1. Wisła
2. ŁKS
3. Polonia
4. Olimpia
5. Spójnia
6. AZS W-wa
7. Stomil
8. AZS Poznań
9. Lech

10. SZS AZS Pr.

n LIGA MĘŻCZYZN

1. ŁKS
2. AZS P-ń
3. Warta
4. Start Łódź
5. Gwardia Wr.
6. Stal Ostrów
7. Zastał Z. G.
8. Start Gdynia
9. Astoria Bydg.

10. AZS Gdańsk

36 66 2798—2044 
36 58 2479—2327
36 58 2382—2187
36 56 2498—2547
36 55 2490—2483 
36 53 2287- 2376 
36 51 245’2—2581 
36 49 2419—2541 
36 47 2363—2575 
36 46 2122—2535

36 67 2835—2356
36 64 2825—2460
36 63 3261—2767
36 55 2421—2385
36 55 2695—2679
36 51 2444—2731
36 50 2688—2846
36 48 2860—3017
36 44 2459—2795
36 43 2390—2842

II LIGA KOBIET

AZS Toruń — Unia Wałbrzych 
34:64 i 34:53 

AZS Koszalin — Włókniarz Rab. 
74:87 i 61:71 

Odra Wr. — Zagłębie 67:71 i 50:74 
Czarni Szcz. — AZS Gdańsk 

80:46 i 69:41 
Szprotavia — Slęza Wr.

70:69 i 65:58

1. Czarni Szczecin 36 67 2554:1786
2. Włókniarz Pab. 36 66 2492:1917
3. Szprotavia 36 61 2171:2015
4. Unia Wałbrzych 36 56 2098:2030
5. Zagłębie Konin 36 5 4 2182:2109
6. AZS Koszalin 34 51 2217:2082
7. Slęza Wrocław 36 51 2030:2125
8. AZS Gdańsk 34 50 2009:2055
9. Odra Wrocław 36 41 1931:2453

10. AZS Toruń 36 37 1456:2568

PIŁKA RĘCZNA

I LIGA MĘŻCZYZN

Wawel Kraków — 
Grunwald Poznań 
Grunwald Ruda §1. — 
Śląsk Wrocław 
Pogoń Szczecin — 
Pogoń Zabrze 
Stal Mielec — 
Wybrzeże Gdańsk 
Spójnia Gdańsk — 
Anilana Łódź

20:17 i 11:17

17:29 i 17:22

16:25 i 21:16

18:16 i 21:18

16:16 i 18:18

1. Śląsk Wrocław
2. Stal Mielec
3. Pogoń Zabrze
4. Pogoń Szczecin
5. Anilą^a Łódź
6. Grunwald P-ń
7. Spójnia Gd.
8. Wybrzeże Gd.

9. Wawdl Kraków

34 51 687:599
34 44 672:604
34 39 597:550
34 39 684:664
34 39 627:582
34 37 649:616
34 36 G26:609
34 32 653:650
34 17 619:739

10. Grunwald Ruda Sl. 34 6 648:849

brhp.it


„TELETECHNIKA” 
Spółdzielnia Pracy w Poznaniu, 

ulica Wroniecka nr 3 

POSZUKUJE LOKALI 
na terenie m. Poznania i peryferii 

na usługi związane 
z elektromechaniką samochodową. 

Oferty z podaniem warunków najmu pro­
simy kierować pod wyżej wskazany adres.

1266-K1

Praca ® Nauka
Autowulkanizacja — za­
trudni ucznia i młodego 
pracownika. Warunki do­
bre. Poznań, Czechosło­
wacka 187 (Górczyn).

_________ 6924g

Sprzedam magnetofon
ZK-240. Ul. Rolna 24 m. 4 
od godz. 16. 4653g

Elektroinstalatora oraz pra 
cownika na odgromy, za­
trudnię. Praca na miejscu. 
Tel. 67-36-03. 7416g

Pracownik do gospodar­
stwa rolnego, potrzebny 
zaraz. Warunki bardzo 
dobre. Praca stała. To­
masz Lewandowicz, 61-315 
Poznań - Pokrzywno 52.

4694g

Sprzedam taxometr Pol- 
tax 2. Poznań, Szkolna 11 
m- 10-  4643g
Sprzedam MZ ES 250 ccm 
Trophy (stan bardzo do­
bry). Szewska 9 m. 12.
_________ ____ ________ 4682g
Sprzedam 2 małe tapcza­
ny, szafę 4-drzwiową, toa­
letkę, stół, 2 krzesła, 2 sto 
liki nocne, biurko. Ul. 
Krasińskiego 15/17 m. 5, 
I piętro. 4707g

Sprzedam Skodę Spartak. 
Szubert, Wszystkich Swię 
tych 5, od godz. 16. 4652g 
Pilnie sprzedam Nysę — 
N-59 i Moskwicza 407. Je 
rzy Bogusz, Otorowo, po- 
wlat Szamotuły. 4681g
Sprzedam Fiata 126 p. od­
biór w marcu 1975 r. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4710g.
Sprzedam Warszawę w do 
brym stanie lub zamienię 
na Stara. Tel. 478-78.
__________________ 4714g 

Sprzedam Moskwicza 403, 
przebieg 70 tys .km, oglą­
dać PZM, ul. Kościelna 
21, godz. 7—12._______ 4782g
Sprzedam Stara S 27 Die­
sel, skrzyniowy — wywrót 
ka. Poznań, ul. Obornic­
ka 87, w podwórzu, po 
godz. 15. 4798g
Sprzedam Mikrusa. Wła­
dysław Siejek, Pławce, 
pow. Środa. 4803g
Sprzedam kabinę Stara 25, 
stan dobry. Wiadomość: 
Poniec, tel. 16, pow. Go­
styń.4819g

Snrzedam nową Syrenę 
105, premia PKO. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4825g.

Kupno © Sprzedaż
Kupię spawarkę transfor­
matorową, betoniarkę, wy 
ciągarkę, szlifierkę do la- 
strico, prostownik do ła­
dowania akumulatorów. 
Brodziński, Poznań, Stru­
sia 8 m. 5. 2288g
Kupię karter skrzyni bie 
gów Syreny 103. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6969g.
Kupię 1 segment „Kowal­
skich”, głęboki — połysk. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4593g.
Kupię bony PeKaO. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4676g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu. 
______________________ 4258g 
Sprzedam wózek głęboki. 
Os. Przyjaźni 10 „L” m. 
163.____________________7647g
Sprzedam dużą frezarkę z 
oprzyrządowaniem. Bara­
nowo, Poznańska 16 — 
Auto-Śervice. 4675g
Sprzede i kożuszek buł­
garski beżowy - damski. 
Poznań, Grobla 4 m. 5.

4649g

Sprzedam męski kożuch i 
8 m sztucznych karaku­
łów. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 4721g.
Sprzedam tanio łóżeczko 
dziecięce z materacem, 
kaski motocyklowe, fro­
terkę elektryczną, aparat 
fotograficzny Fied 3, pe­
rukę damską Tel. 553-14. 
______________________ 4724g

Sprzedam 25 uli z pszczo­
łami. Józef Wożniak, Po- 
rażyn 24 d, poczta Opale­
nica 64-330. 4788g

i Sprzedam samochodowy 
magnetofon stereofonicz­
ny, czterościeżkowy plus

I kasety oraz nowy takso­
metr Poltax 2. Poznań - 
Malta, ul. Swięciańska 4 
I ptr. 4799g
Sprzedam szafę dwu­
drzwiową, tapczan 1-oso- 
bowy, łóżeczko dziecięce. 
Os. Przyjaźni 12 K m. 143.' 

4817g

© Samochody
Sprzedam Syrenę 105, wy­
grana PKO — zdecydowa 
ne oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7267g.
Sprzedam samochód oso­
bowy Vouxhall Victor — 
stan idealny. Poniec, pow. 
Gostyń, tel. 30 po 17.

4611g
Sprzedam Skodę Octavię. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4818g.

Dnia 16 marca 1975 r. zmarł w wieku 42 lat 
mój najdroższy mąż, najtroskliwszy ojciec, syn, 
brat i zięć

TADEUSZ BOROWICZ
Pogrzeb odbędzie się 19 bm. o godz. 12.30 na 

.cmentarzu junikowskim.
W nieutulonym smutku pogrążona 

żona z synem i rodziną
Ul. Marii Magdaleny 6 m. 1. 7682g

Dnia 15 marca 1975 r. zmarła przeżywszy lat 80,
najdroższa żona, matka 

WIKTORIA 
z domu 

Pogrzeb odbędzie się

i babcia

ZIELIŃSKA
Wilkosz
19 bm. o godz. 11.50 na

cmentarzu na Górczynie.
Pogrążona w smutku

RODZINA
7732g

Dnia 15 marca 1975 r. w 67 roku życia zmarła 
nasza najukochańsza córka, siostra, mamusia 
i babcia

JELIZAWIETA CZEBANOWA
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. 

na cmentarzu na Junikowie.
Pogrążona w

RODZI

o godz. 11

smutku

© Lokale
Poszukuję pustego poko­
ju, płatne rok z góry. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 4806g.
Poszukuję pokoju z kuch 
nią. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4882g.
Warszawa — mieszkanie 
spółdzielcze M-3 — żarnie 
nię na Poznań) M-3 lub 
M-4. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6733g
Dwupokojowe M-3, kwa­
terunkowe, centralne o- 
grzewanie, ciepła woda, 
balkon, w Zielonej Górze 
— zamienię na mieszka­
nie w Poznaniu (może być 
stare budownictwo). Ofer 
ty: Wiktor Knast, 65-562 
Zielona Góra, ul. Suchar­
skiego 7 m. 2. 4547g
Zamienię mniejsze miesz­
kanie— na większe 3 lub 
2-nokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7181g.

Wynajmę pokój 25 m2. 
Ul. Sobolecka 23. 7421g
Mieszkanie własnościowe, 
spółdzielcze M-4 (3 poko­
je), centrum, I ptr., nowe 
— zamienię na mieszka­
nie własnościowe, samo­
dzielne, c. o. (3 pokoje), 
lub piętro willi wyłączo­
nej. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 6415g.

Poznań, Berestecka 6, 
Zdanów (ZSRR). 7653g

Dnia 12 marca 1975 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

HENRYK WIZĘ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 marca 1975 r. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Wyrazy współczucia Rodzinie składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa, 

koleżanki i koledzy 
Zakładu Obrotu i Przetwórstwa 

Artykułów Rolnych w Poznaniu, ul. Mostowa 10.
283-K3

Dnia 14 marca 1975 r. zmarł nagle nasz długo­
letni pracownik, drogi kolega

JÓZEFAT LECIINIAK
Pogrzeb 

cmentarzu
Siostrze 

składają

odbędzie się 18 bm. o godz. 9.15 na 
junikowskim.
wyrazy głębokiego współczucia —

WSPÓŁPRACOWNICY
Pracowni Cukierniczej „Radosna”.

7587g

4. Dnia 15 marca 1975 r. zmarł mój ukochany 
T mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 71, 
śp.

WŁADYSŁAW KONKIEWICZ
emeryt ZNTK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 
o godz. 8.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Głogowska 28 m. 5. 7686g

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych
™ Poznań - Jeżyce, ul. Janickiego nr 20 ~

INFORMUJE =
~ mieszkańców dzielnicy Jeżyce oraz miasta Poznania, że EHE 

| Świadczy usługi dla ludności | 
I W ZAKRESIE ROBÓT: |
~ © ciesielskich — układanie podłóg, =
EE © stolarskich — stolarka budowlana, ~
~ © elektroinstalacyjnych montaż instalacji wewnętrznych, ~
EE © wodno-kanalizacyjnych montaż instalacji wewnętrznych, EE 
gs ® ogrzewczych — montaż instalacji centralnego ogrzewania,

O zduńskich — naprawa i budowa nowych pieców, "
“■ ® ślusarskich — wykonanie parkanów z siatki, =g
gg © dekarsko-blacharskich — naprawa dachów. ~
gg Zlecenia przyjmuje Dział Techniczny przy DZBM Poznań- 
~~ Jeżyce, ul. Janickiego nr 20, pokój nr 7 — w godzinach: ™

— poniedziałek — od 7 —18 EEj
gg — wtorek, czwartek — od 7 —15 EE
EE — środa, piątek — od 7 —17
^2 — sobota — od 7 —13 =

1358-K1 =

@ Nieruchomości
Parcelę budowlaną 1700 
m2, sprzedam. Szymczak, 
Witaszyce, Piaskowa 2, 
pow. Jarocin. 2690g

Sprzedam dom z y/olnym 
mieszkaniem w Grodzi­
sku Wlkp. Informacje: 
Grodzisk, Drzymały 4.

282p

Zguby 0 Różne
Poznaniu willa wolnosto­
jąca na 2 rodziny, wypo­
sażenie komfortowe — 
1.250.000 zł. Podobna jedno 
rodzinna, bliźniacza — 
909.000,—, inna na peryfe­
riach — 525.000,—. Połowa 
idealna przy miejskiej kb 
munikacji, 4 pokoje — 
300.000,—. Szklarnie, nowo 
czesnej konstrukcji, obsa 
dzone goździki, pomidory 
— 1.200.000 zł. Inna podob 
na 800.000,—, jeszcze inna 
600.000,— zdecydowanym, 
poważnym reflektantom — 
poleca do kupna Adam­
ski, Poznań, Matejki 33a.

7060g

Zgubiono dowód rejestra 
cyjny na nazwisko Zyg­
fryd Sikora, Peckowo, 
pow. Czarnków oraz pra­
wo jazdy motocyklowe — 
wydane przez Wydział Ko 
munikacji w Czarnkowie, 
nazwisko Zygfryd Siko­
ra. 283p

Małżeństwo, oboje emery 
ci, pragną spędzić waka­
cje u kulturalnych ludzi, 
Zapłata 2.000 zł miesięcz­
nie. Miejscowość obojęt­
na. Listy proszę adreso­
wać: 63-400 Ostrów Wlkp., 
ul. Manifestu 16a m. 8 — 
Andrzej Dudlej. 284p

Sprzedam 1 ha ziemi. 
Działka ogrodnicza z pra 
wem zabudowy. Blisko 
Poznania. Nad jeziorem. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4609g.

Działkę w Poznaniu lub 
w najbliższej okolicy, 
względnie domek,' do 140 
tys. zł — kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Pomorska 
1, 85-046 Bydgoszcz „77”.

645-K2

Dnia 15 marca 1975 roku zmarł

MICHAŁ KLAUZlNSKI
notariusz i kierownik 

Państwowego Biura Notarialnego w Gnieźnie, 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Zmarł człowiek nadzwyczaj prawy i koleżeń­
ski o wysokiej wiedzy zawodowej, wzorowy 
i sumienny pracownik.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 15 
na cmentarzu sołackim przy ul. Lutyckiej.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia — 
składają

Kierownictwo i Rada Zakładowa 
Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu.

7658g

+ Dnia 15 marca 1975 r. zmarł w wieku 68 lat 
nasz ukochany mąż, ojciec, zięć, teść, dzia­

dek i brat, śp.
SZCZEPAN FIGAS

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 16 
na cmentarzu na Starołęce.

Strapiona

Ul. Korczyńska 4.
RODZINA

7604g

tDnia 15 marca 1975 r. zmarł mój drogi mąż, 
ukochany tatuś, jedyny brat i wujek

WITOLD MACIEJEWSKI
przeżywszy lat 55.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 12
na cmentarzu w Zielonej Górze.

W głębokim smutku 
żona, dzieci, siostry 

Zielona Góra, Urszuli 8.

pogrążone 
z rodziną

7594g

tDnia 15 marca 1975 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój ukochany mąż, nasz 
drogi ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 66

EDMUND CICHOWSKI
Wyprowadzenie zwłok z kościoła w Suchym 

Lesie, dnia 18 bm. o godz. 15, pogrzeb na cmen­
tarzu w Morasku.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Suchy Las, Poznań. 7582g

tDnia 15 marca 1975 r. zmarł po długich 1 cięż­
kich cierpieniach,

mi św., przeżywszy lat 
brat, szwagier i wujek,

opatrzony Sakramenta- 
73 mój najdroższy mąż, 
śp.

Franciszek Mieczysław
POTURALSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Kraszewskiego 28. 7575g

tDnia 16 marca 1975 r. w 69 roku życia zmarł 
nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść i dzia­

dek

ZYGMUNT GRAUSZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 11.30 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
Prosi się o nieskładanie kondolencjl.

Ul. Pogodna 66 m. 2. 7657g

Orwochrom — barwne fil 
my pozytywowe — wywo 
łuję w terminie do 4 dni. 
Wykonuję przeźrocza — 
barwne, czarno-białe dla 
celów naukowych oraz 
nrace amatorskie czarno­
białe z barwnych przeźro­
czy. Zakład Fotograficz­
ny, Jan Kołeckl, Rataj­
czaka 6 (narożnik Czer­
wonej Armii). 6118g

Gręplowanie wełny, waty 
na kołdry, czynne codzien 
nie od godz. 8—16, w so­
boty od godz. 8—14. Po­
znań, ul. Piękna 47, na­
przeciw Ogrodu Botanicz 
nego. 4504g

Posiadam gotówkę oraz 
środek transportu. Ocze­
kuję propozycji. Ofertv 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4502g.

Szlifowanie cylindrów, re 
generacja wałów korbo­
wych — Syrena Wart­
burg, Trabant, motocykle. 
Stanisław Makowski, Po­
znań (koło Botaniku") — 
Szczęsna 11, tel. 41-11-57. 
 6191g 
Oddam w dzierżawę be­
toniarkę 150 1. Poznań, Wi 
ślana 22. 4444g
Naprawa lodówek. Tele­
fon 740-87. 4170g

Matrymonialne
Starszego, inteligentnego 
pana, bez nałogów, pozna 
emerytka, wdowa bezdzie 
tna. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4616g.

Pani magister, posiadają­
ca nieruchomość, samo­
chód — pozna pana, wiek 
powyżej 40 lat. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4620g

tDnia 15 marca 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., w wieku 67 lat nasz naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek

STANISŁAW TOBOLA
Pogrzeb odbędzie się dnia. 19 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Akacjowa 5 m. 3. 7677g

tDnia 16 marca 1975 r. zmarła w wieku 74 lat 
nasza najukochańsza matka i babcia

CECYLIA CIASTOWSKA
z domu Rauhut

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 
o godz. 13.30 z kościoła parafialnego w Kórniku.

W głębokim smutku pogrążone 
dzieci i wnuki

7585g

tDnia 17 marca 1975 r. zmarł w wieku 77 lat 
nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek

JÓZEF IGNOR
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 9.15 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Matejki 3. 7685g

tDnia 16 marca 1975 r. zmarł po ciężkich i dłu­
gich cierpieniach mój najdroższy mąż, śp.

FLORIAN ALGUSIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w głębokim żalu

ZONA
Ul. Małeckiego 5 m. 10. 7639g

tDnia 15 marca 1975 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 86, 

śp.

ANTONINA POTOCKA
z domu Karalns

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. U 
na cmentarzu w Żabnie.

W głębokim smutku pogrążona

7600g
M

tDnia 15 marca 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż. nasz 
ukochany brat, szwagier, stryj i wujek, śp.

FELIKS IGNACY BZDĘGA
inż. geodeta, 

długoletni pracownik Zarządu Miejskiego, 
odznaczony Medalem 10-lecia, Srebrnym Krzy­

żem Zasługi i Złotą Odznaką m. Poznania.

Msza pogrzebowa odprawiona zostanie dnia 
19 bm. o godz. 9 w kościele św. .Tana Kantego, 
pogrzeb tego samego dnia o godz. 11.10 na 
cmentarzu górczyńskim.

Poznań, Skarbka 17.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

7656g

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzkie Biuro Projektów Budownictwa 
Wiejskiego w Poznaniu, ul. Piekary 17 — za­
trudni zaraz pracowników — na

samodzielne stanowisko projektantów-teeh- 
nologów.
Wymagania kwalifikacyjne:

— wyższe wykształcenie rolnicze, pożądane 
specjalności: zootechnika, ekonomika i or­
ganizacja rolnictwa, również weterynaria;

— kilkuletni staż pracy w produkcji zwierzę­
cej w przedsiębiorstwach gospodarki wiel- 
kotowarowej lub w zakładach doświadczal­
nych placówek naukowo-badawczych re­
sortu rolnictwa.

Warunki pracy i płac do omówienia na miej­
scu. 1697-K1
Fabryka Elementów Wyposażenia Budownic­
twa „Metalplast — Oborniki Wlkp.” w Oborni­
kach — zatrudni:

— kierownika Działu Ekonomicznego, 
— kierownika Działu Zatrudnienia i Płac. 
Wymagane wykształcenie wyższe ekonomicz­

ne z odpowiednią praktyką.
Warunki pracy i płacy wg Układu Zbiorowe­

go w Przemyśle Materiałów Budowlanych.
Zgłoszenia osobiste lub pisemne — przyjmuje 

Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego Fabryki — 
64-600 Oborniki Wlkp., ul. Powstańców Wlkp. 
53, telefony: 657, 658, 659.

Przedsiębiorstwo dysponuje zorganizowaną 
bazą socjalna w postaci ośrodków wynoczynko- 
wych, przychodni lekarskiej, stołówki zakła­
dowej i zapewnia dowóz pracowników.

370-K1
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w 
Poznaniu — zatrudni natychmiast

psychologa — do ośrodka humanizacji 
pracy.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
dział spraw osobowych, ul. Głogowska 131, te­
lefon 612-41. 1580-K1
Wulkanizatora oraz instalatora c. o. i wod.-kan. 
z uprawnieniami spawacza gazowego — za­
trudni natychmiast — Gminna Spółdzielnia 
64-510 we Wronkach.

Warunki pracy i płacy do omówienia w biu- 
rze GS, plac Wolności 9.605-K2
Akademia Rolnicza w Poznaniu — zatrudni:

— specjalistę d/s organizacji i zarządzania — 
wykształcenie wyższe prawnicze lub eko­
nomiczne, 7 lat praktyki,

— zastępcę kwestora — wykształcenie wyż­
sze ekonomiczne, 7 lat praktyki.

Wynagrodzenie dla wymienionych stanowisk 
wg obowiązujących przepisów w szkolnictwie 
wyższym — rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 24 VIII 1973 r. (Dz. U. nr 36, 1973 r.)

Wnioski należy składać w Dziale Osobowym' 
— Poznań, ul. Wojska Polskiego 28, pokój 217, 
telefon 468-31. 1635-K1
Wdowiec lat 70, bezdziet­
ny, własne mieszkanie, 
renta — pozna panią do­
brej prezencji, do lat 60, 
z własną rentą, bezdziet­
na. Cel matrymonialny. 
Oferty — ..Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 4493g.

Kawaler posiadający go­
spodarstwo — pozna pa­
nią lubiącą prace w go- 
snodarstwie, 30—42 lata. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4722g.

Rozwiedziona lat 30. z 
dzieckiem, mieszkaniem, 
wykształcenie średnie — 
pozna wyłącznie wysokie 
go pana do lat 40. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4740g.

Kawaler lat 44, rzemięśl- 
riik, posiadający domek 
jednorodzinny — pozna 
nanią dó lat 35, wzrostu 
średniego, z prowincji mi 
le widziana. Dyskrecja i 
zwrot fotografii, zapew­
nione. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4473g

7667g

W dniu 15 marca 1975 r. zmarł nasz ukochany 
i niezapomniany mąż, ojciec, syn i brat, śp.

WŁODZIMIERZ KAMIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się 19 bm. o godz. 13.40 na 

cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone 
żona, dzieci, matka i rodzina 

7679g

+ Dnia 16 marca 1975 r. zmarła nagłe kochana 
żona, matka, siostra, teściowa, babcia i szwa-

gierka

MARIA SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążony

mąż z rodziną

+ Dnia 17 marca 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św„ mój najdroższy i nigdy nie­

zapomniany mąż, ukochany tatuś. H^iadek, teść, 
wujek i szwagier, przeżywszy 65 lat

WIKTOR JURKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się 19 bm. o godz. 10.30 na 

cmentarzu górczyńskim.
W nieutulonym smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną
Ul. Żupańskiego 17 m. 6. 7733g

S. + P-
AGNIESZKA NOWAK

z domu Kozłowska
nasza najukochańsza 1 najtroskliwsza mama i 
babunia, prababunia, teściowa, zmarła, opatrzo^ 
na Sakramentami św., przeżywszy 84 lata.

Pogrzeb odbędzie sle dnia 20 bm. o godz 15 
na cmentarzu przy kościele św. Marcina w Swa­
rzędzu.

Strapiona
RODZINA

Swarzędz, Czerwonej Armii 5 b. 7609g
W-WdBUWII MM .

+ Dnia 15 marca 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 

ukochany I najlenszy tatuś, teść, dziadzio i wu­
jek, przeżywszy lat 78

LUDWIK LABACKI
bankowiec, 

odznaczony Brązowym i Złotym 
Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone 
żona, dzieci i rodzina

Ul. Wawrzyniaka 29 m. 4. 7652g
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W szkole plastyków

Włączeni w kulturalne życie miasta
Połajewska SKR 
także produkuje

W POZNANIU
OPERA — Gościnny występ w 

Warszawie.
MUZYCZNY — g. 19 „Noc w We­

necji”.
FOLSKI — g. 19 „Makbet”.
NOWY — g. 19 „Na dnie”.
LALKI i AKTORA — nieczynny.
KABARET „TEY”’ — g. 17, 20 

„Dizlus — Ursus — Super Star”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Kubuś Fatalista”.

K KIMA 1

CHODZIEŻ Noteć: „Wesoły ro­
mans”; Ceramik: „Ten okrutny, 
nikczemny chłopak”.

CZARNKÓW; „Potop” cz. I.
GNIEZNO: Polonia: „Grzech Ka 

tarzyny”; Lech: „Człowiek z Mai- 
simicu”.

GOSTYŃ: „ Potop” cz. n.
JAROCIN: „Włoch szuka żony”.
KALISZ Oaz": „Aresztuję cię 

przyjacielu”; Stylowe: „Na krań­
cu świata” i „Old Surehend”.

KĘPNO: „Niewygodny kocha­
nek”.

KŁODAWA: „Miłość i anarchia”
1 „Nie oszukuj kochanie”.

KOŁO: „Wspaniałe słowo wol­
ność”.

KONIN Górnik: „Rajdowa sym­
patia”; Centrum: „Oszukany” i 
„Śmiercionośny ładunek”.

KOŚCIAN: „Foton” cz. TT.
KROTOSZYN: „Wielki łup gan­

gu Olsena”.
KÓRNIK: nieczynne.
KRZYŻ: „Znikający punkt” i 

„Dawid Copperfield”.
LESZNO: „Na białym koniu”.
MIĘDZYCHÓD: „Czwarta pani

Anderson”.
NOWY TOMYŚL: „Pociąg pan­

cerny”.
OBORNIKI: „Szkoła kowbojów”.
OSTRÓW Słońce: „Ziemia obie­

cana”; Roma: „Sutjeska” cz. I i 
II.

OSTRZESZÓW: „Zaproszenie”.
PIŁA Iskra: „Dramat namiętno­

ści”; Koral: „Szaleństwo miłości”; 
Sokół: „Szary okrutnik”.

PLESZEW: „Pułapka w Delcie 
Dunaju”.

RAWICZ: „Poczekam aż zabi- 
jesz”.

ROGOŹNO: nieczynne.
RYCHTAL: nieczynne.
SŁUPCA: „Potop” cz. I.
ŚREM SłonKo: „Orzeł i reszka”; 

Klubowe: „Pięć łatwych utwo­
rów”.

ŚRODA: „Potop” cz. I.
SZAMOTUŁY: „Dajcie sensację 

na pierwszą stronę”.
TRZCIANKA: „Potop” cz. II. 
TUREK: „Wdowa Coudero”. 
WĄGROWIEC: „Eolomca”.
WOLSZTYN: „Albatros”.
WRZEŚNIA: „Wspomnienia gene 

rała”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Londyn” cz. III.

OGROD ZOOLOGICZNY ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—18; ul. Krań 
cowa — 10—17.

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.3J Koszaliński konc. 
rozrywk.; 9.05 Muzyka; 9.30 Radio 
Praga prezentuje; 9.45 Rytmy, bar 
wy, nastroje; 10.08 Różne arie — 
różne głosy; 10.30 „Romeo, Julia i 
mrok” _  fragm. pow. J. Otcena- 
ska; 10.40 Jazzowa arystokracja 
ery swingu; 11 Mozaika polskich 
melodii; 11.18 Nie tylko dla kie­
rowców; 11.30 Konc. przed hej­
nałem; 12.25 Mel. srebrnego ekra­
nu; 13 Muzyka ludowa; 13.30 Ryt­
my młodych; 14.05 Muzyka lud.; 
14.35 Żołnierski koncert życzeń; 
15.10 Muzyka P. Czajkowskiego; 
15.35 Piosenki do słów J. Koftyj 
1G.10 Przeboje z Francji; 16.35 Me­
lodie z Kraju Rad; 17 Radioku- 
rier; 17.20 „Rytmostop”; 17.40 Jazz 
rock M. Urbaniaka; 18 Muzyka i 
Aktualności; 18.30 Przeboje non 
stop; 19.15 Gwiazdy europejskich 
estrad; 19.45 Klient — nasz part­
ner; 20 NURT — „Poznanie zmy­
słowe — a poznanie pojęciowe” — 
aud. prof. dr. Z. Cackowskiego; 
20.20 Interserwis; 21 Poradnik ję­
zykowy prof. dr. W. Doroszew- 
skiego; 21.15 Koncert życzeń mi­
łośników muzyki poważnej; 22.15 
Recital Steve Wondera; 22.30 
„Znasz li ten głos”; 23.10 „Jam 
session”.

WIADOMOŚCI: 0.01. 1, 2, 3, 4, 
5. 6, 7, 8, 9, 19, 12.05, 15, 16, 19, 
22, 23.

PROGRAM II: 8.35 Mój dom, mo 
je osiedle; 9 Dla kl. IV lic. (jęz. 
polski): „Kalifornia — ziemia obie 
cana’’ — słuch, wg „Gron gnie­
wu” J. Steinbecka; 9.30 Bacewicz: 
Tryptyk; 9.40 Dla przedszkoli: „Jak 
Zefirek topił zimę” — słuch. M. 
Kann; 10 Kto się z czego śmieje?; 
10.30 Koncert popularny; 11 „Na 
początku był front’’ — fragm. 
pam. Z. Kiwki; 11.29 Rossini — 
Uwertura do opery „Sroka zło­
dziej”; 11.45 Od Tatr do Bałtyku; 
13 Dla kl. III i IV (wych. muz.): 
„D-iadek Puzon i ciotka Wiolon­
czela”; 13.20 J. Haydn: Diverti- 
mento; 13.35 Rozmowa o kulturze; 
14 Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Tu 
Radio Moskwa; 14.35 Utwory De- 
bussy’ego i Berga; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców: 15.40 Zagad 
ki muzyczne; 18 Zawód pilnie po 
szukiwany; 17.25 Aud. społeczna; 
17.35 Gra Ork. Deodate; 17.50 Ra- 
dioexpress; 17.55 Z cyklu: „Posta 
wy i działania”; 18.05 Śpiewa Chór 
Chłopięcy i Męski pod dyr. S. 
Stuligrosza; 18.40 Drogi poznania 
— „Plus — minus’’ kontrowersyj­
ne hipotezy na temat możliwości

6 STRON A__________
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Wystawa, którą poznaniacy 
oglądać mogli przy Sta 
rym Rynku w lokalu To 

warzystwa Miłośników Miasta 
Poznania, przyniosła Liceum 
Sztuk Plastycznych im. F. Bar 
toszka w Poznaniu niemały 
rozgłos. Pisano i mówiono po 
chlebnie o pracach uczniów 
klas pierwszych. Chwalono 
przede wszystkim autentyzm 
dziecięcej wyobraźni, sięganie 
do tworzywa dostępnego dziec 
ku (juta, drewno, drut, troci­
ny, sznurek), swobodną grę 
barw. Podkreślano, że autora 
mi są uczniowie klas pierw­
szych. To że młodzież liceum 
już w pierwszym roku nauki 
odnosi sukcesy nie jest dzie­
łem przypadku, gdyż szkoła 
kontakt ze swoimi przyszłymi 
uczniami nawiązuje na długo 
przedtem nim po raz pierwszy 
zasiądą w klasach.

— To jest konieczne, mówi 
dyrektorka liceum — Wanda 
Dembska. Zgłasza się do nas 
wielu uczniów (z różnych za­
kątków Wielkopolski i Zielono 
górskiego) uzdolnionych lub 
takich, którzy sądzą, iż ich 
umiejętności plastyczne prze-

Ze Środy
Przeprośmy 

z opóźnieniem
Pewnej’ łutowej soboty widzo­

wie, zebrani w średzkim kinie 
„Baszta", doznali podczas sean­
su filmu japońskiego „Zbrodniar 
ka czy ofiara" dodatkowych, mro 
żących krew w żyłach sensacji. 
Przede wszystkim (dla podkreśle­
nia atmosfery?) sala nie była o- 
grzewana, a udźwiękowienie o- 
brazu wzmacniały tajemnicze, 
dudniące buczenia. Gdy akcja 
filmu sięgała zenitu i widowni 
„zaparto dech w piersiach", ob­
sługa na kilka minut zapaliła na 
sali światło, co doskonale rozła­
dowało narastające napięcie. 
Godny całości był też finał filmu: 
wyświetlono go na zasuniętej już 
na ekran kurtynie.

Dyrekcja Wojewódzkiego Za­
rządu Kin te nadzwyczajne zjawi 
ska tłumaczy całkiem prozaicz­
nymi przyczynami: awarią kotła 
ogrzewniczego, trwającą prawie 
trzy tygodnie (widzów uprzedzo­
no wywieszką, że na sali zimno), 
awarią jednego z projektorów, 
niezbyt sprawnym wzmacniaczem, 
wahaniami napięcia w sieci. Za­
pewne wszystkie te nieszczęścia 
skłoniły obsługę kina do wcze­
śniejszego kończenia projekcji a 
więc przy zasłoniętej kurtynie.

Najważniejsze, że w odpowie­
dzi na list jednego z widzów do 
„Głosu" oraz — jak mniemamy — 
nakłoniona reprymendą dyrekcji 
WZK, załoga kina „Baszta” z kie 
rowniczką na czele, uprzejmie 
przeprasza ówczesną widownię 
za wymienione niedociągnięcia. 
O przeproszeniu w czasie trwa­
nia seansu jakoś nie pomyślano. 
Szkoda, (zk)

podróży w czasie; 19 F. Schubert 
— Rondo A-dur; 19.15 Lekcja jęz. 
angielskiego; 19.30 Mag. literacko- 
muzyczny w opr. W. Brodnickie­
go „Zbliżenia nr 13”; 20.20 Aud. 
pt. „Żyli długo i szczęśliwie”; 
21 Kwadrans muzyczny K. Stro- 
mengera; 21.15 O nich warto po­
słuchać; 21.55 Aud. dla nauczycie­
li; 22.10 Scarlatti — Sonata; 22.20 
Radiowy Tygodnik Kulturalny; 
23 Dni Muzyki Organowej w Kra­
kowie; 23.40 Muzyka dawna.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.39, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.
Program własny: 16.20 

Muzyczne wędrówki; 19 Ogólnop. 
program stereof.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „Noc bez 
brzasku” — pow. Alistaira Mac 
Leana; 9.10 Gra i śpiewa Electric 
I.ight Orchestra; 9.30 Nasz rok 75; 
9.45 Ludwik van Beethoven — So 
nata d-moll op. 31 nr 2; 10.15 Pocz 
tówka dźw. z Kanady; 10.35 Wier 
sze śpiewane Grochowiaka; 10.50 
„I będzie miał dom” — ode. 1 pow. 
J. S. Stawińskiego; 11 Na włoskim 
rynku płytowym; 11.20 Życie ro­
dzinne — mag.; 11.50 Dwie wersje 
tematu „Wzniosłe uczucie”; 12.25 
Za kierownicą; 13 Dzień jak co 
dzień — magazyn: 14.30 Kołobrzeg 
45; 15.10 W kręgu jazzu; 15.30 „Zna 
łam Matisse’a”; 15.45 „Indianka” 
— nowa płyta Gall Costy; 16.05 
Ballady staroangielskie śpiewa 
Steeleye Span; 16.25 W. Karolaka 
— „Podróż na południe”; 16.45 
Nasz rok 75; 17.05 „Noc bez brzas 
ku” — ode. 4; 17.15 Kiermasz płyt; 

kraczają przeciętny poziom. 
Werdykt w tej sprawie, ma wy 
dać Szkolna Komisja Badania 
Uzdolnień po zapoznaniu się 
z przyniesionymi osobiście 
przez kandydatów pracami.

Jeżeli przedstawione prace 
znamionują talent, plastycy do 
radzą wybór liceum. W przy 
padkach niezupełnie jasnych, 
kiedy jednak prace roku­
ją pewne nadzieje, wyznaczają 
kolejną wizytę przekazując kil 
ka uwag, zaleceń i wskazówek.

Natomiast, jeżeli ocena wy 
padnie zdecydowanie źle wtedy 
odradza się wybór kierunku 
plastycznego, tak by uczeń 
mógł bez pośpiechu wybrać 
inną szkołę.

Właśnie dlatego też, przypo 
mina dyrektorka — egzaminy 
u nas odbywają się wcześniej, 
niż w innych szkołach.

Od uczniów tego liceum wy 
magany jest obok umiejętnoś 
ci plastycznych również wy­
soki poziom wiedzy ogólne i. 
Nauka bowiem przebiega tu­
taj dwutorowo: trzeba ooano 
wać materiał „ogólniaków” 
oraz szereg przedmiotów spe- 
cialMycznych, dzięki którym 
absolwenci zdobywają tytuł 
technika sztuk plastycznych, o 
specjalności wystawiennictwa. 
Nabywają więc i pogłębiają 
swoje umiejętności z zakresu 
orojektowania, kompozycji, li 
ternictwa, rysunku zawodowe 
go, fotografii.

Absolwenci liceum poszuki­
wani są w dekoratorniach wie 
lu zakładów. Różne instytucie 
aby do siebie przyciągnąć pla 
styków, składają w szkole 
atrakcyjne oferty. Jednak 
wśród tegorocznych maturzy­
stów niewielu zdecydowało się 
od razu podjąć pracę. Mierzą 
wyżej. Po zdaniu matury chcą 
nodiać studia na wydziałach 
PWSSM: malarstwie, grafice, 
rzeźbie, nroiektowaniu, konser 
wacij zabytków.

Uczniowie Liceum Sztuk Pla 
stycznych już teraz włączają

Rdnicza młodzież 
mieszkańcom Poznania

Wczoraj w Pałacu Kultury 
w Poznaniu odbył się 25 kon­
cert z cyklu „Młodzież szkol­
na społeczeństwu miasta Po­
znania Tym razem przed 
mieszkańcami stolicy woje­
wództwa wystąpiła 200-osobo 
wa grupa uczniów z techników 
rolniczych w Marszewie (pow. 
Pleszew), Szamotułach, Pozna 
niu, Słupi (pow. Kępno) Koź­
minie, Lesznie i Gołańczy 
(pow. Wągrowiec).

Przedstawiono program zło 
żony z występów chóralnych i 
salowych, recytatorskich ta­
necznych — przygotowany pod 
wspólnym tytułem „Ojczyzna 
jest moim domem”.

Koncertowi towarzyszyło 
otwarcie wystawy w holu przy 
sali Wielkiej. Zgromadzono 
eksponaty obrazujące osiągnię 
cia sportowe uczniów wielko­
polskich szkół rolniczych, a 
także ich twórczość artystycz­
ną. Oglądać można m. in. wy­
roby rękodzielnicze i kwiato­
we ikebany. (len)

17.40 Szlakiem zwycięstwa „Bitwa 
o Monte Cassino”; 18 Muzykobra- 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Blues wczoraj i dziś; 19.15 
Książka tygodnia; 19.35 Muzyczna 
poczta UKF; 20 Wuj Baca — gaw. 
Duszana Drjacza; 20.10 Louis Arm­
strong — „Moje życie w Nowym 
Orleanie”; 20.40 Lekcja jęz. nie­
mieckiego; 20.55 Kantaty D. Bux- 
theudego; 21.40 Na poboczu wiel­
kiej polityki — fel.; 21.50 W. A. 
Mozart „Idomeneo, król Krety”; 
22.68 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Shirley Bassey; 22.15 Powieść 
w wyd. dźw. „Lampart’’ Giuseppe 
Tomaso di Lampedusy; 22.45 W. 
Pokora śpiewa piosenki M. Czu- 
baszek; 23 Nowe tomiki poetyckie 
— S. R. Dobrowolski; 23.05 Colle 
gium Musicum — Julius Katchen 
gra Sonatę fortepianową f-moll 
op. 5 Jana Brahmsa; 23.50 Śpiewa 
Jacąues Dutronc.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, M.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

( mmillA
PROGRAM I: 6.30 — TTR — 

Wskazówki metodyczne, 1. 7; 7 — 
TTR — Matematyka, 1. 19 — Oś 
liczbowa — działania — cz. II; 8.25 
— Rodzina Thibault — ser. film 
franc. ode. V (kolor); 10 — Dla 
szkół — Język polski — kl. IV lic. 
— Łowickie wycinanki; 10.20 — 
Eneida — ode. VI — ser. film wło 
ski; 12 — Dla szkół — Język pol­
ski — kl. IV lic — Tadeusz Róże­
wicz — „Kartoteka”; 12.55 — Dla 
szkół — Rodzina współczesna — 
„Dzień jak co dzień”; 13.45 — TTR 

się w nurt życia kulturalnego 
miasta, czego dowodem jest 
omawiana na wstępie wystawa. 
Będzie to impreza cykliczna. 
Na maj przewiduje się ekspono 
wanie prac uczniów klas dru 
gilch. Potem przyjdzie kolej na 
klasy wyższe.

Młodzi plastycy przyczyniają 
się też do upiększania swego 
miasta. Na obchody 30-lecla 
wykonano tu 36 plansz, które 
stanowiły graficzne akcenty wy 
stawy „Poznań w obiektywie”. 
Wiele jest też zamówień na róż 
nego rodzaju laurki, prace gra 
ficzne. Z konieczności trzeba 
ograniczać ich ilość, by zbyt 
nie zajmowały czasu przezna 
czonego na naukę i twórczość.

(len)

Tuliszków gospodarny

Społeczeństwo miasta i gminy Tuliszków pow. Turek zgłosiło 
swój akces do konkursu o tytuł mistrza gospodarności. Na 
zdjęciu: ośrodek zdrowia, przy którego budowie niemało po­

mogli mieszkańcy.
Fot. — H. Kamza

Ile kosztuje 
igranie z ogniem

Jak już informowaliśmy, 
we wschodnich powiatach 
Wielkopolski (tuireckim i kol­
skim) kadeci Szkoły Chorą­
żych Pożarnictwa rozpoczęli 
lustracje gospodarstw rolinyeth, 
mającą stwierdzić stopień za- 
beapi eez emla pożarowego. 
Skontrolowano 3 328 gospo­
darstw i aż w 2 075 wykryto 
uchybienia wobec przepisów. 
A przecież są to rejony o nań 
większym zagrożeniu ze 
względu na łatwopalną zabu­
dowę. Każde drobne nawet 
niedopatrzenie czy lekceważe­
nie, może spowodować groźny 
pożar.

W wielu zagrodach wiej­
skich stwierdzono brak ładu i 
porządku w obejściach i na 
strychach, często też spotyka­
no prowizoryczne instalacje 
elektryczne, naprawianie bez­
pieczników diruitem oraz licz­
ne wady urządzeń ogrzewczo- 
kominowych — które są naj­
częstszą przyczyną występo­
wania pożarów.

Ponad 30 procent usterek 
można było usunąć natych­
miast, w drastyczniejszych 
jednak 12 przypadkach spra­
wę skierowano do kolegiów, a 
341 osób ukarano mandatami

— Wskazówki metodyczne, 1. 8; 
14.39 — TTR — Matematyka, 1. 43 
— Miara łukowa kąta; 16.30 — 
Dziennik (kolor); 16.40 — Dla dzie­
ci — „Baśnie mojego dzieciństwa” 
— Maria Kownacka — „Taraba- 
nówka” — reż. Anna Minkiewicz 
(kolor); 17.10 — Dialogi historycz­
ne; 17.40 — Studio TV Młodych; 
18.20 — „Capella Gnesnensis’’ — z 
kart historii kapeli gnieźnieńskiej; 
18.40 — Przypominamy, radzimy; 
18.45 — Eureka (kolor); 19.1Ś — Re 
klama (kolor); 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.20 — „Rodzi­
na Thibault” — film ser. prod. 
franc. — ode. V (kolor); 22.30 — 
Dziennik (kolor); 22.45 — Wiadom. 
sport.

PROGRAM II: 17 — Język angiel 
ski. 1. 20 — kurs podstawowy; 17.30 
— Wiedza i film — w programie: 
m. in. film „Kórnik’’ reż. B. Mo­
ścicki (kolor); 18.10 — Dla młodych 
widzów — tylko dla zastępowych; 
18.45 — Zapraszamy na wtorek; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor); 20.20 — Sprawozdanie z me­
czu hokejowego — Polska — CSRS 
w Nowym Targu; 21.20 — Magazyn 
studencki; 21.50 — 24 godziny (ko­
lor); 22 — Miniatury dramatyczne 
wg opowiadania bengalskiego pi­
sarza humorysty Poroszurama — 
„Korespondencja żartobliwa” — 
tłum. B. Grabowska, adaptacja M. 
Pałłasz, reż. O. Lipińska; 22.25 — 
„Oczy powietrza” — program mu 
zyczny — śpiewa M. Bojanowska 
z tow. Wielkiej Ork. Sjanf. PR i 
TV pod dyr. J. Maksymiuka; 
22.40 — Język niemiecki — 1. 19 — 
(powt.) kurs podst.

Gmina Połajewo jest obec­
nie najbardziej produfctywną 
w pow. czarnkowiskilm. Wyso­
kie są tam plony, dynamicz­
nie rozwija się hodowla, ko­
rzystny wpływ na wyniki po- 
łajewskdch rolników ma spra­
wna ich obsługa przez Spół­
dzielnię Kółek Rolniczych. 
Istnieje ona dopiero półtora 
roku, ale ten okres wystarczył 
już by zyskała uznanie gospo­
darzy. Fakt, iż jej zeszłorocz­
ne obroty wyniosły aż 22 min 
zł — mówi o tym dobitnie.

Połajewska SKR, posiada­
jąca 116-osobową załogę, 
świadczy różnorakie uisługi me 
chanizacyjne. Jej park maszy 
nowy liczy prawie setkę ciąg- 

na sunnę ponad 41 000 złotych. 
Urzędy gminne wydały wiele 
zarządzeń pokontrolnych i w 
określonym terminie ich przed' 
stawiciel-e będą sprawdzać czy 
sde do nich zastosowano.

W przyszłym miesiącu po­
dobne lustracje przeprowadza 
ne będą w powiatach kaliskim 
i konińskim, (zd)

V/ Ostrowie
Spotkanie 

miłośników zwierząt 
Towarzystwo Opieki nad 

Zwierzętami oddział w Pozna 
niu przystępuje do organizo­
wania swoich kół w terenie. 
Chodzi o to aby otoczyć stałą 
opieką bezdomne, wałęsające 
się psy i koty, zapobiegać ich 
nadmiernemu, niepożądanemu 
rozmnażaniu i jeśli trzeba sto 
sować humanitarne metody 
usypiania zwierząt.

Opiekę taką sprawują głów 
nie schroniska. One też zajmu 
ją się przechowywaniem i 
zwracaniem zagubionych zwie 
rząt właścicielom. Do tej pra- 
?y potrzebny jest jednak od- 
'owiedni aktyw.

Dzisiaj działacze TOZ-u 
"potkają się na walnym zgro­
madzeniu, w Ostrowie w sali 

Urzędu Miasta i Powiatu. Wy- 
oiorą nowe władze Oddziału 
Towarzystwa oraz dyskuto- 
wać będą nad metodami upow 
szechniania tej humanitarnej 
^iałalności. (len)

O Ile razy korzystam z usług 
Urzędu Pocztowego w Szamotu­
łach, tyle razy wychodzę z niego 
zdenerwowany. Są bowiem w nim 
trzy okienka obsługujące klien­
tów, lecz dwa ciągle nieczynne — 
pisze mieszkaniec Szamotuł.

© Mamy w Obornikach tylko je 
den sklep (nr 135) z artykułami 
gospodarstwa domowego — „Arge- 
du”. Niestety, często jest zamknię 
ty i to w godzinach najbardziej ko 
rzystnych dla klientów. Nierzad­
ko spotykana informacja na 
drzwiach sklepu, to napis: „przy­
jęcie towaru”, A sklep* ma prze­
cież — pisze Teresa N. z Obornik 
— czteroosobową obsługę. Przy do 
brej wolt kierownictwa, można 
uniknąć tych częstych zamknięć. 

niików, z których 26 przekaza­
ła rolnikom do wspólnego u- 
żytkowania oraz 7 kombaj­
nów zbożowych i 1 siloso-kom 
bajn. A że pracownicy warsz­
tatów mają przysłowiowe „zło 
te ręce”, maszyny sipilsują się 
na medal — nawet podczas 
wzmożonych robót polowych. 
Wychodząc też naprzeciw pos 
tułałom mieszkańców gminy, 
zorganizowano własną bryga­
dę r emonto wo-budowlan ą.

Nie tylko jednak usługami 
zajmują się tamtejsi spół­
dzielcy. Jak dotąd bardzo do­
brze wywiązują się bowiem z 
roli gos.pod.arza powierzonych 
gruntów PFZ i zdanych przez 
rolników za rentę. Łącznie w 
uib. roku uprawiano 236 hek­
tarów (wkrótce przybędą dal­
sze), odstawiono 150 ton zbo­
ża i zgromadzono potrzebne 
ilości pasz dla hodowanych 
tuczników. Tych ostatnich 
sprzedano w uib. roku prawie 
2 000, w tym większość w naj 
wyższej klasie ekstra i pierw­
szej! Na cele hodowlane wy- 
korzyistano wszystkie pomiesz 
czenia w budynkach gospo­
darczych, a w okresie lata — 
również prowizoryczne szała­
sy.

Tegoroczna sprzedaż tuioani- 
ków z SKR w Połajewie bę­
dzie jeszcze większa i sięgnąć 
m>a 2 500 sztuk. Wiąże się to 
m. in. z oddaniem do użytku 
budowanych obecnie dwóch 
chlewni oraz z rozwojem ko­
operacji z okolicznymi rolnika, 
mii. Już teraz, niektórzy z nich 
dostarczają do spółdzielni po 
50 sztuk trzody do dalszego 
chowu. Systematycznie poprą 
wia się też racjonalność kar­
mienia zwierząt i — co sie z 
tym wiąże — ich kondy­
cja. Wszystkie te przedsięwzię 
cia sprawić mają, że w 1980 
roku tamtejsza kółkowa spół­
dzielnia będzie hodowlanym 
potentatem, posiadającym oko 
ło 10 000 sztuk trzody, (hop)

ZŁOTE GODY
KROTOSZYN. Pół wieku prze­

żyli już w małżeństwie Eugenia i 
Antoni Krawczyka wie, Kazimiera 
i Władysław Nowakowie zamiesz 
kali w Krotoszynie, Franciszka i 
Stanisław Kopowie z, Benic oraz 
Marianna i Stanisław Swistówie 
z Tomnic. W krotoszyńskim Urzę­
dzie Stanu Cywilnego w obecno- \ 
ści przedstawicieli władz politycz 
nych i administracyjnych oraz 
członków rodzin, udekorowano 
ich nadanymi przez Radę Pań­
stwa medalami „Za długoletnie 
pożycie małżeńskie”.

Podobna uroczystość dla sześ­
ciu par „złotych małżeństw" od­
była się w Urzędzie Stanu Cywil­
nego Miasta i Gminy w Kobyli­
nie. Jubileusz obchodzili: Balbi­
na i Andrzej Robakowscy, Stani­
sława i Roman Pilarscy,. Elżbieta 
i Józef Banasiewiczowie zamiesz 
kali w Kobylinie, Franciszka i Mi 
chał Wachowiakowie z Zalesia 
Wielkiego, Anna i Franciszek Fi- 
lujscy zamieszkali w Kobylinie 
Starym oraz Stanisława i Stani­
sław Robcekowie z Kukłinowa.

(i^j)

WRZEŚNIA PIĘKNIEJE
WRZEŚNIA. Przy Miejskim Ko­

mitecie FJN powołano szereg ko 
misji specjalistycznych, które zaj 
mować się będą porządkiem, czy 
nami społecznymi i dekoracją 
miasta.

Na' czele każdej komisji stoi ze 
spół działaczy odpowiedzialnych 
za różne odcinki prac. Września 
ma być miastem barwnym i czy­
stym. Na trawnikach i zieleńcach 
staną m. in, tablice Informacyjne 
o osiągnięciach zakładów pracy, 

(ant)

SPOTKANIE KOM3ATANTEK
OSTRÓW. W Zarządzie Oddzia 

lu Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację w Ostrowie 
odbyło się ostatnio spotkanie 25 
byłych kombatantek drugiej woj­
ny światowej z członkami Prezy­
dium Zarządu Okręgowego 
ZBoWiD. W kameralnej i przy­
jemnej atmosferze podzielono się 
wspomnieniami z formowania ba 
talionu kobiecego Im. E. Plater, 
mówiono też o tajnym nauczaniu 
młodzieży polskiej w okresie o- 
kupacji na terenie Ostrowa i Ka 
lisza. (tl)


